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NOW Y KURS.
W  natłoku wydarzeń politycznych i coraz 

nowych paradoksalnych wieści zarówno z pola 
walki w Południowej Afryce, jak z krętych ko­
rytarzy wiedeńskich kuluarów, przeszła niepostrze­
żenie przez dzienniki wiadomość o nadaniu pra­
wa publiczności szkole ludowej barona Hirscha 
w Sassowie. Pierwsze, zdaje mi się, przyniosło 
o tern wlidomość Słouo polskie w kronice, aby 
szerokim kołom swoich interesowanych czytelni­
ków przynieść wcale miłą, jak na te czasy, wia­
domość.

Nie wiemy, jakiemi drogami chodziła ta tak 
żywotna dla krają sprawa; nie bardzo się zape­
wne pomylimy, twierdząc, że obok żydowskich 
interpelantów z Koła strzępili też swoje szaty i 
inni sympatyczni interpelanci; zwłaszcza p. Ed­
ward Gniewosz jest grubą rybą w kuratorji fun­
dacji bar. Hirscha i pracuje dzielnie nad zabu­
dowywaniem Galicji szkołami Hirscha.

Mają nawet ci panowie swoją logikę: „Ga­
licji brak szkół polskich i ruskich, trak nauczy­
cieli, dzięki zachęcającemu systemowi paDa Bo- 
brzyńskiegu i towarzyszy, niechaj się zatem 
wznoszą żydowskie szkoły. A gdy już stoją te 
wyznaniowe posterunk1' żydowskiej odrębność1’ i 
rednty żydostwa dla ujarzmienia do reszty zu­
bożałego i zgnębionego mieszczaństwa galicyj­
skiego. to niechże też mają dla powagi prawo 
publiczności. Zresztą my, Polacy, jesteśmy naro­
dem o wypróbowanej tolerancji, niech zatem 
żydy wiedzą, że z panami mają do czynienia1*.

Z takiego czynu są także pewne polityczne 
korzyści, których szukałbyś napróżno ze sprawy 
przeprowadzenia n. p. upaństwowienia gimnazjum 
polskiego w Cieszynie. Wystarczy podczas wy­
borów przypomnieć żydkom galicyjskim szkołę 
w Sassowie i obiecać im dalsze usługi w tym 
rodzaju, aby zyskać głosy żydowskich wyborców 
dla „błagonadiożnyc.h" kandydatów A to prze­
cież rzecz ponętna i warta trudu.

Nie można też było do takiej sprawy znaleść 
lepszego pana, jak minister Kindinger, opiekun 
Rapaporta i wszelkich żydów, przez Słowian tak 
s r o d z e  w Austrji prześladowanych.

Dana mu była znowu sposobność zamanifesto­
wania swojej lojalności wobec żydów tym razem 
galicyjskich, skoro czeskich zadowolili! już wy­
toczeniem śledztwa niewinnej matce ś. p. Hru- 
zównej. Spodziewał się także sławny majster od 
tajnych spraw ozdań i reskryptów, że tym spo­
sobem pozyska sobie niekłamane sympatje Kola 
polskiego, a zatem co najmniej milczenie bodaj 
przez jakiś czas w sprawie gimnazjum cieszyń­
skiego !

Nadanie prawa publiczności szkole Hirschow- 
skiej w Galicji wobec nieubłaganego odmawiania 
npaństwowienia gimnazjum cieszyńskiego, wobec 
marnego traktowania całego szkolnictwa krajo­
wego —  jest po prostu policzkiem, danym na­
szemu krajowi i społeczeństwu przez rząd dzi­
siejszy. Może ten policzek jest właśnie wypro­
szoną przez polskich interpelantów koncesją dla 
kraju. Może nawet i tę drobną monetę rzucono 
na szalę w tym celu, aby przeważyć Kolo pol­
skie na lewo —  dziś wszystko być może, bo na 
policzki dawane naszej narodowej sprawie prze­
stali już dawno reagować uasi przedstawiciele.

Niechże się zatem dźwiga i szerzy z łaski 
pana Kindingera hirszowska szkoła w Sassowie 
niech wydaje corocznie falangi żydów, którzy bę- 
dą wypierać i dławić chrzęści ańskiego rzemieślni­
ka, którzy, wsparci solidarnością szczepu i ży­
dowskim kapitałem, stwarzać będą konkurencję 
Diezwalczoną biednym naszym rękodzielnikom po­
zbawionym podpory kredytowej i handlowej, wy­
danym na łnp lichwy i fiskalizmu.

Ż ydow scy  członkow ie K ola  polsk iego m ogą

przynajmniej pokazać światu pozytywne korzy­
ści, które upiekli przy ogniu Landlarskiej polity- 

k’ Kcła jebkiego. AY zsmin za heroizm uległo­
ści i poświęcenia spraw i interesów polskich mo­
carstwowemu stanowisku Monarchji, dostają ży­
dowscy posłowie z Galicyi przy pomocy interpe­
lantów realne koncesje, zdobywają rzeczywiste 
korzyści dla żydów, korzyści będące oczywistą 
szkodą ehrześciańskiego społeczeństwa w Galicvi.

Do całego smutnego położenia politycznego 
do chaosu waik narodowościowych, do cuchnącej 
atmosfery handlu przekonaniami i sumieniem, do 
blagi Kłamstwa i zdrady przybywa jeszcze w A- 
ustrji znamienny nowy kurs —  kultu żydostwa. 
Nie tylką bowiem sami pp. Byk, Rap aport i Kin- 
diDger gorszą się prądem jaki wstrząsa dziś 
chrześcijańskiemi ludami w Austrji pod hasłem 
obrony przed żj darni. Padają słowa oburzenia, 
które wywołują coraz gorsze wzburzenie wśród 
ludności, które nie tamują, ale zasiewają gorycz 
i zniechęcenie.

Z tern łączą się z jednej stroDy prześladowa­
nia prasy antysemickiej doprowadzone do absur­
dum, prześladowania uprawiane z jawnem nadu­
życiem władzy i lekceważeniem ustawy, z dru­
giej strony koncesje dla żydów w rodzaju śledz­
twa przeciw matce Kruzównej, prześladowanie 
urzędników sądowych, którzy nie chcieli być po­
licjantami na usługach systemu, no i akcja szer­
sza popieranie odrębnego żydowskiego szkolni­
ctwa w Galicji, oraz danie uprawnienia in hianco 
lichwiarskiemu żydowskiemu łupiestwu pod o- 
ehroną ustawy o stowarzyszeniach zarobkowych 
i gospodarczych.

Ten nowy kurs jest już koroną chaosu, któ­
ry płomieniem ogarnia zewsząd to państwo. Le­
cimy odiazu w przepaść niemieckiej polityki i w 
matnię żydowskiej perfidji.

Wojna w Afryce Południowej.
Wojna w południowej Afryce obhtnje w niespo­

dzianki i nagłe zwroty, na które nikt nie jest przy­
gotowany. Pomijając wypadki dawniejsze, nie zatarły 
się jeszcze w  pamięci ogółu dwa nieprzewidywane 
zwycięstwa lorda Methuan z pod Belmont i Graspau, 
które prasę londyńską wprawiły w wysoko radosny 
nastrój. Ale jnż za kilka dni Methuan doznał nad 
rzeką Móddcr cierpkiego rozczarowania, trynmialnego 
pochodu do Kimberley mnsiał zaniechać — i z pism 
angielskich powiały gorycz i pesymizm, które można 
było bardzo łatwo odcznćmimo wszelką umiejętność 
stylistyczną, mąjącą na celn ukrycie przed publicz­
nością angielską prawdy. Upłynęło następnie wśród 
posneby dziesięć dni, aż nagle stroskane gazety lon­
dyńskie pocieszył telegram nowiną, że w nocy na 9 
grudnia jenerał Hunter wypadł z Ladymitb, zasko­
czył zaspanych B orów  na Lombardskopie zniena­
cka, zabrał im kartaczownicę Maxyma, zdemontował 
hanbicę i jednę armatę, a równocześnie szwadron 
huzarów zniszczył boerski telegraf od północy mia­
sta. Cos prawdy musiało w tern byó, gdyż pisma lon­
dyńskie przemówiły językiem normalnym i ogarnął je  
zapał naturalny. Szczęśliwa wycieczka, niespodzianka 
jak wiele innych, stała się dla pnbliczności angiel­
skiej rodzajem balsamn. Okazało się przecież, że za­
łoga Wbitego nie zmarniała jeszcze, lecz że przeciw­
nie zdolną jest i nadal do czynn —  i dzienniki lon­
dyńskie, pełne zachwytn, jęły zaręczać i wykładać, 
że odtąd wszystko na widowni wojny pójdzie jak 
z płatka. Era zawodów i porażek miała być wedłng 
nich raz na zawsze zamknięta.

Tymczasem kn ogólnemn zdziwienia Anglików 
zaszła na teatrze wojny nowa niespodzianka: napaść 
generała Gatacre na Stormberg dnia 9 grudnia, któ­
ra, jak wiadomo, skończyła się wzięciem do niewoli 
blisko 700 żołnierzy angielskich i sromotną ncieczką 
Gatacra. Nieszczęśliwy ten wypadek wywołał w całej

Anglii głośne obniżenie na niezdatność wodz w, a 
prasa londyńska przestaje ładzić opinję pnbliczną 
zwykłą sztuką retoryczną i poddaje ostrej krytyce 
nie tylko taktykę generałów, lecz także działalność 
ministra wojny. Standard pisze, że klęska Gatacra 
doda rosnącemu buntowi w Przylądku nowego pokar- 
mn; wiadomość o Katastrofie ebleci cały Przylądek 
jak błyskawica i podział? na umysły Afr/kardrów* 
jak płomień pożaru. „Czas najwyższy ! woła Standardy 
aby Bnller wyciągnął żelazną prawicę, a miażlżąc 
nieprzyjaciela lwim ciosem, przywrócił lwu brytyjskie­
mu powagę, jak? mu się należy“ . Ti.ms mniemąją, 
że byłoby dzieciństwem zapoznawać grozę położenia. 
„Dalsze niepowodzenia militarne oddziałają szkodliwie, 
a prawdopodobnie bezpośrednio na połozenie polity­
czne, co byłoby jeszcze większem złem, niż porażk1 na 
poln bitwy. Nie ma jeszcze obawy o ostateczny wy­
nik wujny, ale nie obwijajmy prawdy w bawofnę, lecz 
powiedzmy sobie raczej otwarcie, po mezkn, że jeże­
li tak dalej ró1dzie, to może być bardzo źle** —  mó­
wią Times. Daily Chronicie znajduje, że klęska pod 
Storiuuergiem wystawia cierpliwość narodu, którą za­
lecają m inistiw ie, na ciężką próbę. „Ta klęska rzu­
ca na służbę wywiadowczą i na przygotowania wo­
jenne jak najgorsze światło** kończy Daily Chronicie. 
— Królową Wiktorję wiadomość o pogromie Gatacra 
zmartwiła nad wyraz. Z Windsoru wyjeżdżał do Lon* 
aynn po bliższe szczegóły o katastrofie goniec za 
gońcem, a listy, jakie z sobą przywozili, królowa od­
bierała własnoręcznie na progu swego zamku, w/cze 
knjąc z niepokojem powrotu wysiańców.

Optymizm, jaki ministrom wytykają pisma, jest 
też istotnie nadzwyczajny. W  sam dzień klęski Ga­
tacra, minister Chaplin, nie wiedząc jeszcze o nie­
szczęściu, apelował przy uczcie do cierpliwości opinji 
publicznej, mówiąc: „W  Afryce są trudności, ktć 
rych my tntąj nie znamy, więc nie ma powodn wąt­
pić o zdolności naszych wodzów. W  ogólnjśei z do­
tychczasowych rezultatów możemy być zadowoleni. 
Dzięki bohaterstwu naszych woisk Boerzy mimo po­
wodzenia nie wiele jeszcze mąją zyska, kilka razy 
zostali pobici i są teraz właściwie w odwrocie; kro­
ki ich nie są już zaczepne, lecz obronne**. W  dal­
szym ciąga obiecywał minister, że rząd będzie pa­
miętał o tern, aby wypadki w Afryce południowej, 
podobne do teraźniejszej wojny, więcej się nie po­
wtórzyły —  t. j . Chaplin naśladował tutaj Chamber­
laina i boercm również zagładę przyrzekał. Po nim 
zabrał głos margrabia o f Lorne, zięć królowej W i- 
ktorji, a wpadłszy w patos, zapewniał, że cała W . 
Brytaitja, jak dłnga jest i szeroka, do szpikn kości 
przekonana jest o słnuznośoi i świętości swej spra­
wy, przeto też sama sprawiedliwość wymaga, aby 
„ przeklętym ** rządom w Pretorji położyć kres sta­
nowczy.

Pisma niemieckie i inn 9 znajdują, że ministrów 
angielskich i zięcia królowej ogarnął rodzaj ślepoty, 
trndnej do zroznmienia. Takie przechwałki rozżarz 
nienawiść rasową jeszcze bardziej i ntwierdzą Bo 
rów w zaciętości, a czy to Anglii wobec wzmagaj 
cego się w Przylądku bnntn, który jest faktem, wy 
dzie na dobre, o tem można słusznie powątpiewać. 
Któż meże ręczyć, że wojna nie skończy się znpeł- 
nem wyparciem Anglików z Afryki południowej ? 
Cóż się potem stanie z powagą AV. Brytanji P i w  
cóż obrócą się pyszne zapowiedzi i groźby ministrów?

Ale zagadkowym sposobom odżyły w tych dniach 
podobne wieści o usiłowaniach Milnera i ministra 
Schreinera z Capetown, aby z Oranią zawrzeć pokój 
z pominięciem Transwala. Z tym zamiarem ma być 
w ścisłym związku podróż Sauera, członka przylądko­
wego Yolksraadu, na północ, podobno wprost do Blo- 
emfontein. Ów Saner ma, jak. słychać, ofiarować 
Stejjuowi: przebv cnie winy, rękojmię zupełnej u- 
dzielności i w dodatkfi kraj Basutdw, byleby Orania 
pozwoliła w zamian na przejście wojsk angielskich 
przez swoje terytoijum kn Pretorji. Wiadomość ta 
brzmi jednak potwornie. Nie sposób, aby Steijn miał 
Xii'gera w tak ciężkiej chwili opuszczać. Byłaby to 
haniebna zdrado, a-do takiego postępku Steijn nie- 
jest zdolny —  'zauważają pisma.

Owe zamierzone rokowania pokojowe z przytnie-
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szką zdrady, tą także niespodzianką, ale jeszcze cie­
kaw izą niespodzianką jest telegram nowojorski, na­
desłany wczoraj wieczorem do Berlina, według któ­
rego Maurom, dotychczasowy konsul amerykański w 
1’retorji, wyjeżdżając z Afryki do Wasbingtonu, za­
biera z sobą prośbę piśnrenną Krugera do Mac Kin- 
leya o iniejatywę, celem doprowadzenia do skutku 
pośrednictwa mocarstw na rzecz honoiowtg) dla afry­
kańskich republik pokoju. Należy atoli nadmienić, 
że wiadomość ta potrzebuje jeszcze potwierdzenia. Nie 
zdaje s!ę też, aby prcśbi Krugera odniosła pożądany 
skntek. Wprawdzie w senacie Stanów Zjednoczonych 
zarysował się, jrk  już wiadomo, dość s :lny prąd tilo- 
boerski, ale M*c Kinley, lubo z zasady zapewne sam 
walczącym o wolnośr sprzyja, stwierdził już nieje­
dnokrotnie czynem, że óla obcej s]ia\v/ nie myśli się 
Anglji sobie narazić.

M ,wiąc o niespodziankach angielsko - boerskich, 
nadmieniamy w kcńcn, że według infirmaeji, jakie 
teraz nadch.dzą ze źródeł tvanswaalskich, w bitwie p.d  
Elandtlagte, zdezerterowało podczas boju kilkadziesiąt 

żołnierzy irlandzk cli na stronę Boerów. Podobnych 
wypadków miało być w innych miejscach więcej. W y- 
cl odzący w Pretorji I ólkstmu zestawia Wozystitie od­
nośne wypadki i zaznacza, że Irlandczycy biją potem 
A cg lk ów  z wielkim zapałem.

W sprawie krakowsko-podgórskiej 
targowicy na bydło.

Od posła dra Henryka Wielowieyskiego otrzymu­
jemy następujące pism o:

„Szanowny Redaktorze ! W  korespondencji z Pod­
górza, zamieszczonej w Szanownem Piśmie z dnia 
11 b. m., wyczytałem niesprawiedliwy zarzut, jako­
bym „z  pewnego rodzaju wyniosłością" odmówił był 
temnż miastu udziału w organizującym się targu 
na bydło w zakładzie kontnmacyjnym na Prądniku 
białym.

Ponieważ w całej tej sprawie kierowałem się 
jak mi to ze wszystkich stion przyznano —  jedynie 
chęcią jak najrychlejszego przyprowadzenia do skutku 
tej tak koniecznej dla kraju instytucji, przy równo- 
czesnem uniknięciu znacznego ryzyka połączonego 
z  wznoszeniem nowych budowli —  przeto uważam za 
potrzebne, przytoczyć tntaj parę raktow, które do­
wiodą, iż w całej dotycząi ej akcji cakze i na zarzut 
jakiejkolwiej nieprzyc hylności dla Podgórza nie za­
służyłem.

Wkrótce po zawiązaniu się „Ogólnego Związku 
hodowców i Landlaizy bydła", na wiosnę r. 1898, 
udałem się osobiście do p. radcy dworu Garbaczyń- 
skiego z propozycją utworzenia wspólnemi siłami w 
Podgórzu targu krajowego na bydło opasowe

Że wobec projektu, który mi wtenczas przedsta­
wiono i warunków postawionych krajowi i rządowi 
plzez dotyczące konsorcjum, nie uważałem z.a możli­
we rozpoczęcie akcji, nie zdziwi się tamu nikt cbyba, 
kto usłyszy, iż kosztorys potrzebnych w tej mierze 
budowli i kolei dojazdowej kwotę okrągło 200.000 
z Ir. miał wynosić. Kto wtenczas wraz ze muą obli­
czył, iż przewidziana subwencja krajowa na pokry­
cie amortyzacji tak znacznych nakładów wystarczyć 
nie mogła, a widział równocześnie tak blisko odstra­
szający przykład wybudowania ogromnego zakładu 
kontumacyjnego na Prądniku białym, który okazał się 
tylko kosztownym i injnującym eksperymentem, mu­
siał z całą s/izeiością i życzliwością o d r a d z i ć  
gminie Podgórza puścić się na podobną drogę. Dlaczego 
tę życzliwą radę powtórzoną w rok później nazwano 
„wyniosłą odmową", dliuzego nie spamięłano słów 
moich wypowiedzianych na wiosnę b. r. do trzech 
wielce k mpetentnyi-h radców miejskich, iż uważając 
założenie targn na Prądniku, za eksperyment tylko—  
nie wykluczam zupełnie ewentualnego przeni sienią 
go później na Podgórze, zwłaszcza, gdyby reaktywo­
wanie targów ua Lierogsciznę takie przeniesienie, 
(z  pewnych zresztą względów racjonalne), czyniło po. 
trzebnem —  nad tem chyba ubolewać mi wypada. 
Pozosł nie zaś także faktem, że gdy po paromiesię- 
cznem zaledwie Lnieniu targa na Prądniku, nsły 
szałem, iż gmina m. Podgórza zaniepokojona o swoje 
dotychczasowe dochody, zagrożone jakoby konkuren 
cją krakowską — postanowiła targ swój zreorgani 
zować i takowy idpowiedaiemi opatrzyła budynkom', 
byłem znów osobiście u radcy dworu Garbaczyńskie 
go i w imieniu „Związku hodowców" proponowałem 
dosłownie ów, jakoby poprzednio odmówiony „udzia 
w targu" i w foimie, którą tutaj pow tórzym uszę 
Oto podejmował się „Związek hodowców" : 1) roz 
ciągnięcia jrzyzDanej dla Prądnika taryfy targowej, 
dotychczasową kilkakrotnie przenoszącej: 2) rozetą 
gnięcia działania tamże funkcjonującej, a drng'ej w 
państwie kasy targowej, która wprowadziła tak do 
niosłą dla konsnmentów krakowskich dogodność wy 
płaty na targu gotówką i ndzielania kredytów; 3) 
g w a r a n c j ę  d o t y c h c z a s o w y c h  d o c h o d ó w  
z przyznaniem 600/°  u d z i a ł u  g m i n i e  m. Pod 
iza  w spodziewanej nadwyżce czystego dc chodu o r a z

o d s t ą p i ę  ni e m 2 5 %  s p ę d u  g r u b e g o  b y d ł a  
zaliczkowanego przez „Związek hodowców * dla targa 
krakowskiego —  wreszcie niedwuznacznie oświadcza­
łem, iż wobac potrzeby zawiązania wielkiego targn 
krajowego i eksportowego dla całej hodowli galicyj­
skiej i konieczności emancypacji od targów zakrajo- 
wych —  uważam dotychczasowy wybór miejscowości, 
jako prowizoryczny i tem głównie umotywowany, iż 
na Prądniku z staliśmy gotowe już budynki, których 
jakiekolwiek racjonalne użycie stanowiło najbliższy 
postni et krajowej ekonomji, że jednak zawsze mam 
nadzieję, iż po zreaktywowaniu targów na nierogaci- 
znę, targ wołowy przeniesionym będzie na Podgórze.

Że propozycje te, w kilku wyczerpujących konfe­
rencjach gminie m. Podgórza przedstawione, nie uzy­
skały aprobaty, nad tem znów tylko mogę ubole­
wać.

Stwierdzając atoli, iz propozycje te nie zawierają 
cbyba z a m i a r u  p r z y n i e s i e n i a  j a k i e j k o l -  
w i e k b ą d ź  s z k o d y  d l a  m i a s t a  P o d g ó r z a ,  
a raczej zabezpieczały jej znaczne zyski, wyrażam 
przekonanie, że miarodajne sfery tego miasta, tak 
kompetentne w ocenianiu żywotnych interesów zarów­
no lokalnych, jakotoż całego kraju, utrzymają się na 
wyżynie obywatelskiego traktowania tych interesów i 
zamiast zwalczać targ na Prądniku, jako instytucję 
konktrcncyjn ą, przyjmą proponowany nktad, który, 
przeszkadzając może obustronnym wojowniczym zapę­
dom, daje możność obustronnego powodzenia i dopro­
wadzi wreszcie do stworzenia wielkiego krakowsko- 
podgórskiego targu eksportowego na bydło i nieroga- 
ciznę, na którego urzeczywistnienie cały kraj patrzy 
z upragnieniem.

W  nadziei, iż powyższe uwagi i wyjaśnienia przy­
czynią się może do tego celu, upraszam najnprzej- 
miej o ich u Mieszczenie w Glosie Naroclu. Z Wy­
sokiem poważaniem D r B . Wieloioiełjski.

Z K R A J U .
T u fitó ir  lii a n td n it i .

Zgromadzenie ludowe.
Stronnictwo katolicko narodowe zwołało na dzień1 

10 b. m do sali „G w iazdy w Tarnowie zgroma­
dzenie ludowe, na którego porządku dziennym znaj­
dowała się przedewszystkiem sprawa o konieczności 
organizacji katolicko-narodowej, oraz przeróżne wnio­
ski.

Na 5-tą gydz. po połudm'u naznaczono otwarcie- 
obrad; o 4 ej godz. jednaK zgromadziło się już prze­
szło 400 osób, należących do wszystkich sfer społe­
cznych naszego miasta. Najliczniej przybyli nresz- 
czanie, rękodzielnicy i robotnicy. Ponieważ obszerna 
sala „Gwiazdy" nie mogła liczniejsze jo  zgromadze­
nia pomieścić, a ustawicznie napływało mnóstwo in­
teresowanych, przeto o wpół do 5-ęj otwarto obrady..

Zgromadzenie zagaił ks. dr. Żygnlii.ski, wyłu- 
szczywszy w króckoś -,i ceł zgromadzenia. Nastę mie 
na jego wniosek wybrano przez aklamację przewo­
dniczącym p. Kroiienberga, profesora seminarjnm nau­
czycielskiego, zastępcą p Ja mrowi cza, naczelnika o- 
choteiczej straży ogniowej, a sekretarzem p. Gncwę.

Przewodniczący, podziękowawszy za wybór, przed 
stawił zgromadzeniu komisarz t rządowego, p. Wola- 
nieckiego, i udzieli głisu p. stróżyńsktemu z bra ­
kowa, który objął referat:. „O koniec/n >śei organi­
zacji katolicko-narodowej w naszym kraju-

P. Stróźyński na ustępie położył nacisk n i to, 
że w wir walki poi tycznej w naszym kraju popadły 
wszystkie warstwy społeczne. Byłby to p.cesząjący 
objaw, bu diwudz lby pewnej dojrzałości puhij cznej ; 
niestety, ta walka polity. zna ma cechę wysoce u e- 
zdrową. Charakt ryzując iratnie dalej poszczególne 
stromretwa w naszym kraju : socjalną deinokraej$, 
ludowców, stojał wczyków i 1 berałów. wspomniał tak­
że o ich pismach. O K urierze Lwowskmt wyrzekł, 
że to pismo dawno już wyrzucono w całej zachodu i ej 
Galhji ze wszystkieh domów katolickich, porządniej­
szych lokali i Towarzystw. (OkjSyki: Tak należało 
postąpir!). Zaś Sloiro P olskie, wydawane za kra- 
dzono pieniądze (okrzyof : Hańba!), słnży wyłączni 
1 beralnej klice, która wstyuem i hańbą okryta, w 
nędzuy sposób dogorywa, służy takie żydowstwu i 
jego nteresy popiera.

Prócz tego Słowo Polskie propaguje zasady an­
tykatolickie (Okrzyki oburzenia: Hańba!) za co dzien­
nikarstwo nasze niejednokrotnie to pismo piętnowało 
należycie. Pozostają konserwatyści jeszcze, oni także 
nie są bez błędów, atoli program ich oparty jest na 
gruncie katolickim i narodowym, dl a t eg u trzeba wo­
bec nich zająć stauowisko życzliwe. Można z nimi 
walczyr' ale nie godzi się to stronnictwo w czambuł 
potępiać, bobyśmy tylko w ten sposób wzmocnili stron­
nictwa przewrotowe i radykalne (Oklaski). Jedynie 
y.jdów należy i powinno się zwalczać wszeikiemi si­
łami i za każdą cenę trzeba ich luąować z tego do­
minującego stanowiska, jakie w kraju naszym niego­
dziwie zajęli (Oklaski i okrzyki obarzenia skierowane

przeciwko żydom). Przewodniczący dzwoni, wzywając 
d j spokoju i prosi mówcę, aby s ię  miarkował.

P. Stróźyński energiczuie: Za pozwoleniem, je3z- 
czem nic takiego nie wyrzekł, coby zakrawało na 
prowokację. To dop!ero początek tego, co będę o ży­
dach mówił. Mogę zapewnić pana przewodniczącego, 
że z e  w z g l ę d u  u a p a n a  k o m i s a r z a  r z ą d o ­
w e g o  n i e  b ę d ę  m ó w i ł  o m o r d z i e  r y t u a l ­
n y m  (Ogólna wesołość).

B. Stróźyński dosadniejszej charakterystyce pod­
daje rozpauoszenie się żydostwa u nas. Kiedy cala 
zachodnia Europa żydów bez miłosierdzia ścigała i 
prześladowała, jedna nasza ojczyzna ulitowała się nad 
nimi, przyjmując ich gościnnie. A jak się oni nam 
odwdzięczyli? ( ’j oni zrobili z naszem społeczeństwem? 
Na każdym kroku lichwa, zdzierstwo, wyzysk, sza- 
clirajstwo, korupcja i cyniczne naigrawanie się z na­
szych najświętszych uczuć. (Okrzyki oburzenia: precz 
z żydami!) Dość wskazać, tylko na to, jak w sobotę 
cały kraj n nas świętuje, a w niedzielę i święta uro­
czyste prz.yb era wygląd czysto żydowski (baczne o- 
klaski). Żydzi nam otwarcie rzucili hasło zagłady, ale 
my się nie damy, choćby nam przyszło zębami bro­
nić naszycłi ideałów, naszego kraju, mienia, dobytku 
i praw naszych (huczne oklaskij. Z tego powodu po­
winniśmy katolicy łączyć się i zorganizować w jedno, 
wielkie a potężne stronnictwo, którego godłem je s t : 
Bóg i Ojczyzna! (huczne oklaski).

Włościanin S z p o n d e r  z Krzyża oświadczył, 
że nie należy ani do ludowców, ani do Stoja- 
łowczyków, ani do stronnictwu* które wiec urządziło. 
Dlatego otwarcie wypowie to, co mu na sercu leży. 
Przyznaje, że trzeba coś działać, bo się coraz gorzej 
dzieje na świecie. Człowiek się za wstydu pali i gło­
wę opuszcza ku ziemi, jak jaki zbrodniarz, na samo 
wspomnienie tych łajdactw, jakie panowie popełnili 
we Lwowie (Głosy: to lib.raly!) Tyle miljonów roz­
kradli, a tn w kraju bieda i nędza wszędzie. Kiedy 
się rozchodzi o skaptowanie Indu, to padają piękne 
słowa, a potem nie ,się dla ludu nie działa. Jeśli to 
stronnictwo, co się zawiązuje bęlzie rzeczywiście 
miało na celu dobro ludu, to ind t ik twardo przy 
niem stanie, jak lód w zimie, że ani go siekierą u- 
ciąć, jeśli zaś skończy się na pięknych słowacli tyl­
ko, to lud tam tak stopnieje, jak lód topnieje sam 
oo siebie w leeie.. Społeczeństwo jest podobne do ze­
garka, jak się jedno kółeczko w werku zepsuje, to 
zegarek przestaje chodzić. Tak samo ze społeczeń­
stwem, jeśli jednia warstwa jest neiśniona i biedna* 
a więc zepsnta,. to całe społeczeństwo choruje po­
klaski).

P. Stróźyński odpowiadając mu, oświadcza, 
jest synem biedlnego robotnika, a więc wie. z do­
świadczenia, co to jest bieda i nędza. Stronnictwo 
katolicko-narodowe równą miarą będzie traktowało 
wszystkie warstwy społeczae, jednakże szczególniej­
szą pieczą otoczy takie warstwy, które najbardziej 
są uju śledzone dotychczas,, mianowicie Ind i robotni­
ków.

Ks. dr Dntkiewicz z naciskiem podniósł, że oka­
zuje się niezbędaa potrzeba organizacji katolicko-na­
rodowej, gdyby zasady katolickie przenikały nasze 
społeczeństwo, nie byłoby takie lit szelmostw polity­
cznych i kradizieży grosza publicznego. (Oklaski). P. 
Bóg nie istnieje tylko dla ludu i robotników, ale dla 
wszystkiih! To zło, co się szerzy po świecie, to są 
skutki wychowania pobieżnego, w którem takie spu­
stoszenia porobił Dberąlizm. Mneimy dążyć do zapro­
wadzenia szkół wyznaniowych, zgodnych z duchem i 
postępem czasu. (Huczne oklaski). Dalej trzebi tak 

; przestrzegać niedziele i ś więta uroczyste, ja t  P. Bóg 
przt kazał, a nie jak  Indzie je  do swych celów przy­
kroili. (Roczne oklaski). A  że śle się dzieje na świe­
cie, to nie ma się czemu zmów tak dziwić* bo w ca­
lem państwie żydzi i liberalni rządzą, ta ł samo w 
naszym kraju i w Kole polskiem. Dlatego gorąco 
wzywa do wstępowania w stronnictwo katolicko-na­
rodowe, którego eelem jeit, obrona naszych świętych 
ideiłów, miłość wszystkich warstw społecznych i to­
rowanie drogi do lepszej* a piękniejszej przyszłości. 
(Hnczne okhski).

Kiedy dr Mieczysław Gałecki, adwokat krajowy, 
wchodził na scenę teatralną, skąd przemawiano i gdzie 
się alokowało prezydjum, zrobiła się nagle cisza na 
sali. Dr Gałecki znany jest w/naazem mieście z za­
sad wybitnie katolickich, a otacza go tntaj powszechne 
poważanie i szacunek. Zaraz po pierwszych zwrotach 
przemówienia poznano, że to jest talent oratorski, 
dlatego też nstawieznie go oklaskiwano, bo w kraso­
mówczą formę zebrał to, co wszyscy w sercach i dn- 
szy czuli.

Dr Gałecki: Nie błaha rzecz tn nas do tej sali 
sprowadziła, ale sprawa pierwszorzędnego znaczenia. 
Słyszeliśmy, jak przemawiał pizedstawiciel robotni­
ków, dalej włościanin, następnie kapłan, a teraz ja  
zabrałem głos, należący do inteligencji. I  wszyscy 
godzimy się na jedno zdanie, że coraz gorzej się 
dzieje na świecie, ż koniecznie nam katolikom nale­
ży Się połączyć w jedno wielkie a potężne stronnic­
two. Mnsimy rychło pomyśleć o ratunku, ba lndzkość

P o le c a  s ię
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straszną walkę toc?y o byt. Jak te dzikie bestje, 
toczą lodzie zażartą walkę o byt, albo urządzają 
formalne orgje za złotem w pogoni. Postawili wyso­
ko na postumencie złotegc cielca, i oddają mu po­
kłon prawie boski, tańcząc koło niego, jak  to poga­
nie czynili przed posągami bogów. I poświęcają temu 
bożyszczu życie, zdrowie, honor i cześć. Niewiara, 
a za nią zgnilizna moralna coraz szersze kręgi za­
tacza w naszem sp< leczeństwie. Nietylko Francja 
miała swą Panamę, ale i nasz kraj doczekał się 
wstydu i bfńby. Ginie bowiem 7 miljonów i niema 
złrdziei. Jakiż to zanik uczciwości w naszem społe­
czeństwie (okrzyki oburzenia i hańba im! )  Jednego 
ześ, który umaczał ręce w groszu publicznym, pła­
tny obrońca gwałtem pragnął wepchnąć do Panteonu. 
(Okrzyki i do kryminału !) Taką zgniliznę szerzy 
dokoła liberalizm. Następnie mówca przechodzi do 
doktryn socjalistycznych, które spustoszenia czynią 
wielkie w umysłach robotników. Przestrzega społe­
czeństwo, żeby ich nie potępiało, ale starało się na­
wrócić na zdrową drcgę. Najlepszą zaporą przeciwko 
szerzeniu się socjalizmu jest zakładanie kas, Towa­
rzystw i t. p. dla robotników. Z uznaniem wyraża 
się o działalności ks. dra Żygulińskiego, który zało­
żył Stowarzyszenie katolickich robotników „Praca" 
k Tarnowie.

Z drugiej strony powinny tak rząd, jak i społe­
czeństwo brać w obronę robotników, żeby ich w za­
płacie nie krzywdzono. Dalej mówca przedstawia opła­
kane położenie ekonomiczne naszego kraju. Boleje 
nad tern, że nasi posłowie nic pod tym względem 
nie działają, przez co rozgoryczeni w kraju wzra­
sta. Poseł Bntowski, zamiast pracować z pożytkiem 
dla kraju, bawi się w niepotrzebne, w nieswoje rze­
czy, które wstydem i hańbą nietylko jego, ale cały 
kraj okryły. A kiedy mu wyborcy jego wyrazili w 
tej sali wotum nieufności —  za to cisnął swemu 
społeczeństwu słowa wzgardy. (Okrzyki: „Hańba mu!*). 
Gangrena społeczna coraz więcej się rozszerza, a za 
nią idzie ogólne zbydlęcenie. Chłowiek truchleje, co 
dalej nastąpi. Do tego deszło, że jakiś ski^ba spo­
niewierał brutalnie najświętsze uczucia katolickie ca­
łego kraju, pisząc w Słowie polskiem  o katolikach, 
że to jest bezmyślna trzoda, słuchająca jednego pa- 
stneha. (Powstaje nieopisana wrzawra na sali, zewsząd 
padają okrzyki oburzenia, trudno je  zrozumieć, taki 
niepokój. Przewodniczący z wielkim trodem uspakaja 
zgromadzenie).

Dr Gałecki donośnie: Ta ręka, co to napisała, 
za żywota dozna kary boskiej!

Okrzyki oburzenia: Jak patyk uschnie! On sam 
marnie zgin ie! W  szynku pod ławą u żyda !

Dr Gałecki, kończąc, w serdeezuych słowach wzy­
wa do wstąpienia w szeregi stronnictwa katolicko- 
środowego.

Dalej głos otrzymał socjalista Szczepanik, ale 
kiedy sypnął stekiem obelg na szlachtę, księży i bi- 
sk upów, powstało takie oburzenie na niego, że nie 
mógł aalej mówić, wreszcie przewodniczący mu głos 
odebrał.

Dzielną odprawę dał socjaliście Szponder, biorąc 
w obronę biskupów, a następnie zachęcał do popie­
rania stronnictwa katolickiego między ludem, dalej 
p. Stróżyński energicznie zbijał zarzuty socjalisty 
przeciwko szlachcie.

Wreszcie przemawiał jeszcze obszerniej ks. dr 
Żyguliń»ki o aktualnych sprawach i wzniósł rezolu- 
eję, domagającą się postępowania naszego społeczeń­
stwa w duchu katolicko-narodowym, którą przez akla­
mację uchwalono, o  wpół do 8-mej zamknięto obrady.

Erbe.

Z E  Ś W I A T A .
L on d yn , d. 11 grudnia.

Z polityki zagranicznej. — Ouida o Chamberlainie. — U- 
kłady między Danja a Stanami Zjadnoczonymł.

Znakomita powieściopisarka , Ouida, nakreśliła 
świeżo dosadną a niezbyt pcchlebną sylwetkę krzy­
kliwego ministra kolonij angielskich, głównego spra­
wcy moralnego toczącej się obecnie wojny z Boera- 
mi, Chambei laina. Przytoczmy z tej energicznej cha­
rakterystyki parę ustępów.

„Charakter Chamberlain‘a —  pisze Ouida— ma­
luje się na jego flzjognomji, któia nie jest fizjogno- 
mją męża stanu, ale kupca, handlarza nawet, osobi­
stości więcej przebiegłej, niż inteligentnej. Nieodstę­
pny monokl zmienia nieco niesympatyczne wrażenie 
chamberlainowskiegc oblicza. Krótki, silnie zadarty 
nos nadaje dość regularnym rysom twarzy wyraz po- 
spospolity. W  ostatnich latach postarzał się okrutnie 
angielski minister kolonij; podobno nęka go newral- 
g ja  i podagra. Chamberlain nosi się bardzo wytwor­
nie, za wytwornie nawet, jakby powiedział człowiek, 
niesmaknjący we fryzjerskiej elegancji przyodziewku. 
Nigdy nie widziano go bez olbrzymiej orchidei z wła­
snej oranżerji w butonierce. Opuścił partję radykal­
ną nie z powodu zmiany przekonań, ale przez nie­
nawiść do lorda Roseoerrego, Harcourta, a zwłaszcza

Parnella. Do posunięcia się o klika stopni w górę w 
karjerze politycznej posłużyła mu tak dobrze powa­
żna sprawa „Home Rule‘u“ , jak przychylność lorda 
Salisburego, który taktycznie zrobił go pierwszym 
niemal ministrem. Chamberlan jest przebiegły i obłu­
dny, ale przebiegłość jego i obłuda kryć się zwykła 
za maską elegancji i form wytwornych, jak u Dis- 
raełego. Zbywa mu zupełnie na cechującej każdego 
wybitnego dyplomatę umiejętności szukania w prze­
mówieniach neiecłki we frazesach nic nieznaczących 
a schlebiających oponentem; smakuje raczej w zwro­
tach, którym nadawać można wielokrotne znaczenie. 
Na trjbnnie parlamentarnej gniewa się łatwo, a utra­
tę równowagi ducha łatwo poznać po nerwowem drga­
niu oblicza mówcy. Wpływ swój na rząd angielski 
i na zwyrodniałą opinję publiczną zawdzięcza swym 
szorstkim manierom j kupieckiej zdolności do wykrę­
tów. Uczył się przemawiać publicznie w Radzie miej­
skiej w Birminghamie, gdzie dosadność zwrotów sty­
listycznych na niezawodne rachować mogła uznanie. 
Charakterystyczną ilustracją jego wymowy jest nie­
dawno uczynione porównanie prezydenta Transwaaln, 
Krugera, do gąbki, którą wyżąć natęży.

On, i tylko on skłenił swój naród do wojny z 
Transwaalem. Wyprawę tę może śmiało ochrzcić swo­
jem imieniem. Jest to „Ma gnerre, ma pelite gnerre 
a moi“ , jak nazywała pieszczotliwie a figlarnie woj­
nę francusko-pruską eks-cesarzowa Eugenja, oczywi­
ście przed... Sedanem. Gdyby Chamberlain był pozo­
stał nieznanym fabrykantem i burmistrzem w Bir­
minghamie, mającym jedrą jedyną amb;cję robienia 
trwałych śrub i tyranizowania tamecznego zarządu 
miejskiego, to wojna z Transwaalem nie byłaby ni­
gdy przyszła do skutku.

Najznakomitsi myśliciele angielscy, jak Herbert 
Spencer, John Morley i Fryderyk harrison, napróżno 
przemawiali przeciwko przewrotnej polityce, która 
każe grzebać w piaskach Afryki piłudniowej tysiące 
żołnierzy angielskich, w obronie interesów finanso­
wych „Chartered Company" itp. Chamberlain zwycię­
żył cynizmem i słowem brntalnem, za co przyszłość 
powinna mu ofiarować sh.wę postaci karnawałowej, 
dmącej w rozstrojoną a głośną trąbę ku uciesze ga­
wiedzi ulicznej. Pu wyprawie egipskiej mówił Napo­
leon : „Cdybym jutro umarł, encyklopedje poświęci­
łyby mi nie więcej nad pół stronnicy". Dla Chamber­
laina nawet po ukończeniu wyprawy trans waalskiej 
pól stronicy w encyklopedji będzie za dużo

Ognisty swój artykuł kończy Ouida następującą 
charakterystyką lorda Salisbnry e g o : „Jest to działo 
najcięższego kalibru, które nigdy samo z siebie nie 
strzela, a jeżeli strzela — nie trafia|M |

Wczorajsza D aily Chronicie doniosła z W aszyng­
tonu, że Danja zaproponowała Stanom Zjednoczonym 
nabycie wysp duńskich w ludjach Zachcdnich za ce­
nę dwónastu miljonów marek. Sądzą, że Mac Kinley 
zaleci kongresowi kupno wysp. Jeżeli Stany Zjedno­
czone nie nabędą ich, Danja zaproponuje kupno je ­
dnemu z mocarstw europejskich. B. L.

Konkursy rozpisują: Wydział powiatowy w Drohoby­
czu na posadę lekarza okręgowego wlledenicach z pobo­
rami 820 złr. Termin do 15 stycznia. — Rada szkolna 
okręgowa w Mielcu, Żółkwi, Gorlicach, Gródku, Grybo­
wie, Wadowicach i Kosowie na przeszło sto posad nau­
czycielskich z terminem do 26 grudnia.

Konknrs. Celem udzielenia kilku stypendjów po 150 
złr. rocznie z fundacji ś. p. Kaspra Zubowskiego, począ­
wszy od roku szkolnego 1899/1900, rozpisuję niniejszem 
konkurs z terminem wnoszenia podań do dnia 31 grudnia 
1899 roku.

O te stypendja ubiegać cię mogą uczniowie szkół kra­
kowskich ludowych, realnych i technicznych, tudzież ucz­
niowie Wydziału medycznego i filozoficznego Uniwersy­
tetu Jagiellońskiego, urodzeni z rodziców włościan sta­
rostwa krakowskiego, lub mieszczan krakowskich, ubo­
dzy, odznaczający się dobrym postępem w naukach i mo­
ralnością. Uczniowie szkół ludowych, realnych i techni­
cznych przechodząc do gimnazjum, tracą stypendjum.

Pierwszeństwo jednali przed wszysrkimi mają potom­
kowie męzcy Władysława Zubowskiego z Eisendorfu w 
Rosji, gdyby z nich który do szkół krakowskich uczę­
szczał.

Podania wnosić należy w oznaczonym termiuie do pre­
zydenta miasta Krakowa za pośrednictwem Dyrekoyj 
szkół, a względnie senatu Uniwersytetu Jagiellońskiego
i dołączyć metrykę urodzenia, świadectwo szkolne z osta­
tniego półrocza szkolnego, a względnie z ostatniego egza­
minu/świadectwo ubóstwa przez urząd parafjalny wysta­
wione, a przez zwierzchność gminną, urzędy podatkowe i 
hipoteczne potwierdzone. —  Nareszcie proszący ma wy­
kazać, że urodzony jest z rodziców włościan starostwa 
krakowskiego, lub mieszczan krakowskich — ewentual­
nie, że jest potomkiem męskim Władysława Zubow­
skiego.

Nekrologja. Marja z Gostkowskich Żaleńska, żona Sta­
nisława z Grotkowic, zmarła, przeżywszy lat 56. Pogrzeb 
z domu przy ul. Brackiej.

— Antonina Włodarska, wdowa, nauczycielka prywa­
tna, przeżywszy lat 72, zmarła w Krakowie dnia 13-go 
grudnia.

—  Marja z Matusiewiczów Wiśniewska, b. obywatel 
ka m. Krakowa, żona Sybiraka i b. kupca, Tercjarka III 
zakonu św. Dominika, przeżywszy lat 53, zmarła w Kra­
kowie 13 b. m.

— Józef Snopkiewicz starszy oficjał pocztowy, prze­
żywszy lat 55, zmarł w Krakowie 12 b. m.

ZDRAJCA.
28) OPOW IADANIE

na tle dzisiejszych stosunków we Francji
(Ciąg dalszy).

Ale ona ciągle jeszcze milczała w głębokifm roz­
myślaniu, zdawała się rozmyślać w głębi serca o zna­
czeniu tych oświadczyn rozkochanego Rosjanina. — 
Wreszcie, jakby odrywając się przemocą od tych my­
śli, którym się obronić nie mogła, które ciągnęły ją  
hen daleko w krainę niedościgłych marzeń - rze­
kła spokojnie, jakby wbrew własnej w o li:

— Możeby księcin było nieprzyjemnie, gdybym i 
ja  kiedyś go chciała wziąć za słowo, i kiedyś w nie­
znanej przyszłości....

On patrzał na nią rozjaśnionym wzrokiem.
— - To moje jedyne życzenie, jedyne pragLienie, 

jedyne marzenie! — zawołał. — Czyż mogę prosić, 
błagać panią o większą łaskę'? Powtarzam pani raz 
jeszcze z naciskiem: dla niej, dla ciebie, gotów je ­
stem do największych poświęceń: cudów dokonam, 
zbrodnię popełnię! A słów moich nie cofam !

—  W ilę  cud niż zbrodnię, w każdym razie — 
odpowiedziała.

A  potem dodała poważn!e :
— .la wiem, książę, że życie nasze, pełne jest 

niespodzianek, a serce ludzkie tajemnio. Nieiaz w ży ­
ciu dokonywa się rzeczy, które poprzednio uważało 
się za niemożliwe... D zś nie chcę panu odbierać od­
wagi, owszem obiecuję, że gdy się nadarzy sposo­
bność, przypomnę sobie naszą dzisiejszą rozmowę. —- 
Owszem, jeśli kiedy ś będę potrzebować przyjaźni pań- 
sniej, dam pann to poznał, a już dziś pana uprze­
dzam, że gdyby do tego przyjść miało, żądania mo­
je  będą bardzo wygórowane!...

—  Powtarzam pani, źe dla niej gotów jestem, 
cud zdziałać, lub zbrodnię popełnić!

Edmea zadrżała.
Książę wiesz — rzekła ponuro że pomiędzy 

nami już jest trup owej nieszczęsnej... Złowroga to 
wróżba.

— Nie nasza w tem wina. Ponury to przypa 
dek, ale też tylko pizypc d< k i nie godzi się przy­
wiązywać doń większego zn czeuia. Proszę pani za­
pomnieć o nim, ztklinam tanią, a o jednem tylko 
pamiętać proszę, o tem, że m że pani edemnie wszy­
stkiego żądać, wszystkiego się domagać !

—  Nawet rzeczy niemożliwych?
—  Przedewsz] stkiom niemożliwych ! Bo tylko o- 

siągnięciu tych stanowi ponęrę
Książę z wrodzoną sobie inteligencją, bystrością 

i sprytem przejrzał i analizował stan dnszy Edmei i 
zdawał sobie jasno sprawę z niepokoju, który ją  o- 
g ar nić) ł, z wzruszenia jej i rozgorączkowania wyo­
braźni, oraz z tych wątpliwości, których źródło znaj­
dował w nieugrnntowaniu jej pojęć moralnych.

Poprosił o pozwolenie odwiedzenia jej.
I czyniła r^ką znak odmowy.
— -- W ięc może pani raczysz mówił głosem,, 

w którym było błaganie - naznaczyć rendez-vous, 
gdziekolwiek... Nie śmiem prosić, byś pani... przy 
szła do mnie...

Edmea przerwała mu i rzekła dobitnie i powa­
żnie.

—  Proszę mi wierzyć, książę, że nie .jestem ta­
ką samą kobietą, jak inne. Żyję mózgiem tylko, ser­
cem i uczuciem.

Glos jej stawał się coraz smutniejszym, była w. 
nim jakaś ledwie di słyszalna muzyka melancholji.

— W  rzeczywistości życie moje smutne jest i' 
jednostajne, niezwykłe i anormalne. Chacs mam w 
»ercn . J nie wiem czemu, boję się przyszłości... — 
Obietnica, którą dziś panu dałam, prędzej może niż 
oboje przyj uszczamy, ziścić się może... Ale w tem 
wszystkiem nie ma nic pewnego, ani planu, ani za 
miarów, ani orjentacjj nie ma podkładu, są to obie­
tnice, meże czcze, puste .. Chwilowo pragnę, abyśmy 
pozostali wobec siebie obcymi ludźmi. Każde nowe 
widzenie na nic się nie przyda, w niczem nie zmie­
ni stann rzeczy... Jeżeli kiedy zwrócę się do ciebie, 
książę, to stanie bię to niespodziewanie. Dziś rozcho­
dzimy się jako znajomi, nic więcej. W  dzień zaś, 
jeżeli on wogóle nadejdzie, w który księcia wezwę, 
nawiążemy napowrót stosunki na tej samej stopie, 
na której je  dziś przerywamy... Wówczas jednak n- 
wolnię księcia nawet od wszelkich wj nurzeń miło­
snych i cświadczyn. Rzeczy takich dość się nasłu­
chałam i nie bawią mnie one wcale!

— Jeżeli przyjdzie ta chwila, ter dzień szczę­
śliwy, to wówczas pani dyktować mi będziesz prawa 
swoje ?

—  Już księcia uprzedziłam, że będą to prawa 
iście drakońskie.

— Najchętniej!
(Ciąg dalszy nastąpi).

Zd zisła w  Zdanowicz, -
poleca: C y l i n d r y ,  K A P E Ł i M Z E ,  C z a p k i ,  B i e l i z n ę  m ę s k ą ,  K r a w a t y ,  R ę k a w i c z k i ,  

P a n t o f l e ,  B e r l a c z e ,  P a r a s o l e ,  Ł a s k i ,  K A L O S Z E  r o s y j s k i e  i  a m e r y k a ń s k i e .
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K R O N I K A .
Kraków , 16 grudnia.

Kaleidarz kiia leiiy. W  piątek Post, I renjusza, męczen­
nika i Walerjana, Liskupa; w sobotę Euzebjusza, bisku­
pa i Albiny; w nieuzielę Łazarza, biskupa i W i winy.

W  katedrze na Zamku w grobach króiewikich w so­
botę Msza św. o godzinie 10 za (mszę wiekopomnej pa­
mięci Jana Kazimierza i Marji Ludwiki.

W  kościele 0 0 . Dominikanów rozpoczyna się w sobo­
tę Nowenna do Bożegy Narodzenia z wystawieniem Naj­
świętszego Sakramentu, rano o godz. wpół do 7, popołu­
dniu o godz. 4.

Kalendarz ■yillwakl, W grudniu wolno polować na; 
rogacze (samce sarn), zające, głuszce, cietrzewie, jarząbki, 
dropie i pardwy, na ptactwo wodne i błotne w ogólno­
ści. Dziki i lisy należy tępić.

Przez cały rok nie wolno polować i należy ochraniać: 
łanie, samy (kozy), cielęta i spiczaki, tudzież samice 
głuszców i cietrzewi.

Przepisy te nie stosują się do polowań w zamkniętych 
zwierzyńcach.

Kalendarz rybaokl. W  grudniu ochraniać należy: łoso - 
sia, oraz raka samca i samicę.

Kalendarz ar*re«edloza/. Wschód słońc, rozpoczął się 
w piątek o godzinie 7 minut 35, zachód przypada o godz. 3 
minut 37, długośe dnia godzin 8 minut 2.

Stan powietrza. Dnia 15-go grudnia o godzinie 7 rano 
barometr 7381, termometr — 4-4 C., wilgotność 94°/o, wiatr 
zachodni. 10.

Repertuar teatru miejskiego.
W  piątek, dnia 15 b. m.: Teatr zamknięty.
W  sobotę dnia lb  L> m.: „ Józtfna" sztuka w 4 akt.

z prologiem Bermana Bab 'a (ńuwość).
W  niedzielę, dnia 17 b. m.: „Józefina11, sztuka w 4

aktach H. Bahr’a.

Zarządzenie Magistratu krakowskiego, w spra­
wie zamknięcia rogatek, celem nie wpaszczania by­
dła i trzody z targów podgórskich w obręb Krako­
wa, zostało reskryptem Namiestnictwa z dnia 11-go 
grudnia 1899 1. 123128, jako bezpodstawne znie­
sione.

Wielka plajta. Krakowskie sfery finansowe są 
silnie wzburzone. Wielki „eskonter" żydowski Zy- 
gmnnt Gleitzmanu zrobił już „ogromną11 plajtę i za­
pewne lada chwila zawrze] bliższą znajomość z ubi­
kacjami sądu karnego. Z panem tym zaznajamialiś­
my czytelników, jako z jednym założycieli krakow­
skiej „Własnej Pomocy11 — przeciwko czemu dy­
rekcja tej szlachetnej instytucji skwapliwie protesto­
wała już wtedy, zapewne wiedząc, że zacny ich to­
warzysz ma zrobić wierną piastę. Gleitzmann eskou- 
tował weksle z jednym podpisem, które eskontował 
przeważnie w Bankn hipotecznym. Sam płacił Ban­
kom zwykły pro< ent, pobierąjąc od swoich klijentów 
po 12 prc. Mówią nadto o siałszowanych podpisach 
i o nieprawidłowych manipulacjach z prolongatami. 
Bank hipoteczny straci jak się zdaje na Gleitzmanie 
najmniej 40.000 złr. Wogóle bankructwo Gleitzmana 
obliczają na krocie, przyczem nadmieniają, że obrót 
interesów GleiUmannj, był poprostn miljonowy. Pękła 
zatem znowu jedna z tych cnchnących baniek semi­
ckich, które tak długo i bezpiecznie pływają sobie 
po powierzchni galicyjskiich wód i których naruszenie wy­
wołuje „sprostowania na podstawie § 19“ ze strony 
prokuratorów dziwnie pobłażliwych dla Gleitzmanów, 
a ziejących grozą jedynie dla antysemickiego dziennikar­
stwa !

Czy to prawda? czy to istotnie prawda, że je­
den z kramów przy ulicy Stolarskiej, należących do 
pewnego zgromadzenia zakonuego, wynajęty jest ż y ­
d ó w c e ,  która tuż pod kościołem sprzedaje artykuły 
religijna i książki do natnżeństwa?...

Czy to nie niegodziwość, że pozwala s'ę żydowi 
immerglickowi vis a vis kościoła Panny Marji pro­
wadzić na wielką skalę handel artykułami religij­
nymi ?

W domu, w którym mieszka adwokat Bader, iest 
tak ciemno, że listonosz, który ao tego mecenasa niósł 
list, upadł i złamał sobie rękę. Wezwano pogotowie 
ratunkowe, k‘ óre nieszczęśliwego opatrzyło

W resursie przy ul. W dskiej umarła nagle pra- 
cika niewiadomego nazwiska. Pogotowie ratunkowe, 
która zawezwano, przybywszy, mogło już tylko skon­
statować śmierć.

W sprawie księży wikarjuszów otrzymujemy 
następujące pism o: „Jak wyczytaliśmy w Głosie 
Narodu  2 b. m., zainterpelował ezcigudny poseł Ko­
złowski wysoki rząd w sprawie udzielania subwencji 
księżom wikarjuszom z okazji urzędowego ich przeno­
szenia.

Prawdziwie po anstrjackn odpowiedział mu przed­
stawiciel rządu, a mianowicie, że (risum teneatis a ■ 
m ici) przenoszenia odbywają się we włashym zarzą­
dzie djecezalnym i że rząd nie ma na to wpływn. 
Dziwnie zakończył, a mianowicie tą nwagą, że w 
wiela wypadkach bywają ndzielane zapomogi na kosz­
ty przenosin. Mein JJebchen, ivas willst D n noch

Co do pierwszego zdania powyższej odpowiedzi, to 
należy zauważyć, że chyba nigdy nie będzie miaf 
rząd wpływa na przenoszenie kiera. Z drugiego jej 
panktu odtąd zarazekorzystać zaczniemy, bo dotąd 
nie byliśmy pod tym względem poinformowani. W  
razie więc przeprowadzki nie o m ieszam y wnosić po­
dań stosownych do Namiestnictwa przez Przew. Kon- 
systorze, nim sprawa kosztów, przenosin lab wogóle 
dotacji klern ostatecznie doczeka sią sprawiedliwego 
załatwienia.

Schronisko Brata Alborta powstanie w Tarno­
wie,Rada miejska da na schronisko odpowiedni lokal 
i roczne procenta od złożonej w tym cein kwoty 
23.000 złr. Księżna Sangnszkowa przyrzekła dostar­
czać schronisku wikliny na wyplatanie koszów, czem 
będą mogli zą5mować się ci, którzy dziś nie mają 
przytnłku, ni zajęcia i dlatego oddają się włóczęgo­
stwu.

Wyrodna matka. Przed sądem w Wiednia staje 
znown kobieta oskarżona o zamordowanie własnego 
dziecka. Powodem zbrodni jest lekkomyślność i popęd 
do awantnrniczości romansowej. Oskarżona Roz \ Ma­
rianem przedstawia typ skończonej Messaliny nowo­
żytnej. Oszukiwała -ojca swego synka z dwoma sze- 
snalaunimi studentami. Porzuciła ona jednoroczną có­
reczkę Elzę nocą w krzakach za miastem, zwróciw­
szy ją  twarzą kn ziemi i pozostawiła ją  swemu lo­
sowi, pięcioletniego zaś synka Jana wepchnęła do Du­
naju. Oskarżona była wówczas znów w stanie bło­
gosławionym. Co Mariankówna potem robiła nie jest 
stwierdzone, ponieważ zeznania jej w tym kiernnku 
okazały się kłamliwe.

Marjankówna w śledztwie kłamała także, twier­
dząc, iż Elzę, tak samo, jak Janka, wrzucono do Du­
naju. Elzę tymczasem znaleziono żywą w krzakach 
i uratowano.

Wysoce diamatyczna scena rozegrała się w cli wi­
li, gdy na sali pojawiła sis opiekunka wraz z pod- 
rzntk.em. < 'skarżona na widok swego dziecka traci 
panowanie nad sobą, załamuje ręce; rzuca się, jakby 
dostała konwulsyj, wreszcie wybucha głośnym, roz­
paczliwym płaczem. Wobec tego, że oskarżonej nie 
można było uspokoić, zarzadza przewodniczący, aże­
by ją  wyprowadzono z sali. Rozprawa rozpisaną jest 
na dwa dni.

Pogłoska o aresztowania Wittago, ministra skar- 
bn w Rosji, rozpuszczona na giełdzie berlińskiej, nie 
została dotąd wyjaśniona. Zanotować jedynie wypa­
da, że oprócz niej kursowała jeszcze druga, utrzy­
mująca, że minister skarbn chciał sobie życie odebrać 
i trzecia, że pros i cesarza o urlop, a cesarz ma go 
nie dał, lecz odpowiedział, że pierwej musi się wy­
jaśnić sprawa szwindlu z przedsiębiorstwem kolejo- 
wem Mamontowa. Ża minister Witte miał w Rosji 
mnóstwo wrogów, to rzecz powszechnie wiadoma; 
należało więc przewidywać, iż podstawiona ma bę­
dzie, pierwej czy późaiej, noga, ale żeby on miał do- 
pnścić się jakiejś nienczciwości, to osoby znające go 
jeszcze z tych czasów, gdy był profesorem nniwer- 
sytetn w Kijowie, żadną miarą przypnścić nie mogą. 
Najnowsze wiadomości opiewają, że istotnie areszto­
wany został p. Witte, lecz nie minister, ale — dy­
rektor cyrku.

Nowa opera Dworzaka. Na scenib praskiego 
teatru narodowego wystawiono nową operę Antoniego 
Dworzaka „Czert a Kacza“ (Djabel i Kasia). Libret­
to na tle ballady Łady sław a Kwisa oraz Indowych 
bajek czeskich napisał Adolf Wenig. Opera miała 
wielkie powodzenie. Krytyka muzyczna twierdzi, że 
nowa opera Dworzaka zaznacza w twórczości mistrza 
zwrot stanowczy. Po nowej operze nie ma jnż wąt­
pliwości, iż Dworzak jest dramaturgiem muzycznym. 
Wszystkie zalety talentn Dworzaka przejawiają się 
w ostatniem jego dziele ■ melodyjność, ognista rytmi­
ka, znakomite władanie środkami śmiałej i oryginal­
nej harmonji, instrnmentacja barwna i nowa itd.

Odczyt Zygmunta Noskowskiego o Chopinie.
Różni rożnie pojmnją genezę i znaczenie ntwo- 
rów Chopina i jeżeli gdzie to właśnie tutaj trafne 
znajduje zastosowanie znane przysłowie „ąnot capita, 
tot sensns“ . Jako nowy przyczynek do miary nor­
mującej różnorodne w rym kierunkn poglądy uważać 
należy wygłoszony wczoraj w Bali Sasi iej przez Zy­
gmunta Noskowskiego odczyt p. t. „Istota utworów 
Chopina".

Wspomniawszy na wstępie o chwilach rozwoju 
muzyki, dla którego stanowczą podwalinę stanowił 
wiek X V III ty, zatrzymał się prelegent ostatecznie 
na momercie, gdy nad falami „Utraty" zabłysnął ge- 
njusz Fryderyka Chopina.

Styl Chopina labo nie przekraczający regał teo- 
iji, ale omijający przeważną tychże dyktaturę i z 
całą swobidą oddający się kombinacjom, które najle­
piej dźwiękom dnszy, duszy jego wtórowały, stał się 
poniekąd powodem, że Chopin, wzorem genjnszów, 
zazwyczaj wiek swój wyprzedzających, nie odrazn 
został zrozumianym i należycie w dziełach swoich 
ocenionym. Przechodząc następnie w niezmiernie 
barwnym obrazie do charakterystyki poszczególnych

rodzajów kompozycji, wśród których „Mazurek" i 
„Polonez" pozostały pierwowzorem, dotąd niedości­
gnionych staje wreszcie prelegent pr^y wnioskn, że 
źródłem, w którem mistrz tan czerpał głównie swoje 
natchnienie, że istotą dzieł jego, w których przeczn- 
wamj harmoniczną apoteozę naszych narodowych u- 
czuć, była przyroda,

Chcąc też myśli jego wiernym być tłomaczem, trze­
ba stndjować naturę i charakter pieśni naszej ojczy­
stej odczuć należycie.

Odczyt ujęty w formę wysoce literacką i w doda- 
tkn ilustrowany świetnie przez prot. Bylickiego odegra­
niem szbregn utwoiów Chopina („Mazurek", „Irnprom- 
ptu", „Preludia"), wygłoszonym został przez Noskow­
skiego z iście oratorską swadą. Słowo i mnzyka do­
pełniały się tym sposobem wzajemnie, tworząc całość, 
rozszerzającą wiedzę i estetykę mnzyczną znakomicie

Teatr letni w parka krakowskim, jak się dowia­
dujemy, wynajęła na cały sezon letni pani Adolfina 
Zimajer, która ze swoją wyborną trnpą operetkową 
w zeszłym sezonie gościła w Łodzi; —  obecnie zaś 
towarzystwo to daje przedstawienia w Warszawie, w 
Dolinie szwajcarskiej.

Dyrekcja tuatru komunikuje nam: „Czteroakto- 
wa sztnka H. Bahra „Józefina" wyznaczona na so­
botnią premjerę, poprzedzona jest prologiem (podob­
nie jak np. „Neron" Cossy), ponieważ autor czuł po­
trzebę wyjaśnienia swegu stanowiska szerszej publicz­
ności, nieprzy z wyczajonej do czysto reallstyczno-moder- 
nistycznego toastowania tematów historycznych. 
Dlatego też występująca w prologn Muza (p. Przybył- 
ko) w imienin antora wypowie szereg dowcipnych 
nwag przed rozpoczęciem biega sztnri Ponieważ 
prolog ten ważnym jest dla oceny i właściwego poz­
nania sztnki, odegraną zostanie na początek wido­
wiska uwertura, aby wywołać odpowiedni nastrój w 
andytoijnm".

Jeszcze o oficjalnym organie p. Kożmiana!
W  notatce naszej u elnkubracjach Petit Juurnal’ u, 
które tak do żywego poruszyły czcigodnego Jnljana 
Dunajewskiego, dopuściliśmy się pewnej niedokładno­
ści. Powiedzieliśmy bowiem, że dziennik ten f r a n ­
c u s k i  wydaje p. Kożmian przy pomocy rządu tu ­
rę ck  i e g o, dla popierania rządn a ns t r j  a c k i e g  o, 
przez dyrygowanie P o l a k ó w  w Wiedniu na ko­
rzyść n i e m i e c k i c h  aspiracji.

D L dokładności tedy dodać winniśmy, że organ p. K o­
żmiana oprócz powyższych kosmopolitycznych tenden- 
cyj i stosunków inspirowany jest przez bazylejskich 
S y o n i s t ó w ,  łasi się rzymskiej N u n c j a t u r z e  
Apostolskiej, nważa się za półnrzędowy organ upeł­
nomocnionego ministra b e l g i j s k i e g o  przy dwo­
rze wiedeńskim barona Borchgrave, przyjmuje wtka 
zówki h i s z p a ń s k i e g o  ambasadora Agaerry i-  
sympatyzuje osobiście z f r a n c u s k i m  ambasadorem 
Z Lobkowitzplatz’n, margrabią Reverseaux!

Wyrok Śmierci tapadt wczoraj wieczorem w No­
wym Sącza; Olszewską skazano za zamordowanie 
własnej córki na śmierć przez powieszenie.

Sułtan obrażony! Snłtan polecił wytoczyć re­
dakcji dziennika paryskiego A urorę  proces o obrazę 
honorn! Oto wiadomość na serjo, która bawi dzisiąj 
Paryżn.

Neunarkt! Tak chce przezwać stację Nowy Targ 
na kolei Chabówka Zakopane jakiś pan Ernest Hau- 
uold, starszy inspektor austr. kolei państw., delego­
wany na kollandację linji. Mamy nadziąję, że ani 
Rada nadzorcza kolei Chabówka-Zakopane, ani p. dy­
rektor Euroszkiewicz do tego nie dopuszczą.

Stan zdrowia Lwa Tołstoja —  jak telegrafują 
z Moskwy —  nieco lepszy; lekarze twierdzą, że do 
ogólnego npadkn sił przyczyniła się ta okoliczność, 
iż chory od dłuższego czasu przyjmował wyłącznie 
tylko roślinne pokarmy. Ostatnie konsiljum przy ndzia- 
le profesora Czerinowa nznało stan Lwa Tołstoja za 
barłzo poważny. Pomimo nalegań lekarzy i żony, 
chory nie chce pić wina ni bnljonn, któreby go wzmo­
cniły.

Gabryslskl (Krzysztofory, Kraków) sprzedąie
fortepiany naj znakomitszej w Anstiji fabryki P etrof 
z mechaniką angielską po hOO — wiedeńską po 800 złr

H U M O R .

Pewien Anglik opowiada:
— Będąc z żoną w Neapolu, siedzieliśmy w hotelu 

przy herbacie, na dworze zaś szalała burza i rarar piorun 
uderza w moją żonę, tak, że nieszczęśliwa kobieta w proch 
się obraca...

X. Ab, to straszne'... Cóżeś pau uczynił?
Anglik (zimno). Ha, cóż by’ " innego Jo zrobienia, za­

dzwoniłem na lokaja i powiedziałem: „Janie!  wymieć
my lady...11

Handlowy papa-
— Panie prezesie!... Kocham pańską córkę i marzę 

tern, ażeby ją  pojąć za żonę, chciałbym jak najprędzej 
zrealizować swoje marzenia.

—  Ja radzę panu poczekać... Teraz wszelka realizacja 
cokolwiek trudna, bo bardzo wysokie dyskonto.

mehr i

Kaftaniki, koszule i kalesony zimowe z bawełnianego trykotu, oraz czysto wełniane system Dra Jagera, 
Kamizelki włóczkowe m§zkie, —  Kam asze, — Pończochy, — Skarpetki od 30 ct. do 1*50, —

Rękawiczki w wielkim wyborze; poleca po możliwie najniższych cenach 3752

magazyn W. Kłosiński Kraków, ul. Florjańska L. 6.
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Burzliwe sceny w parlamencie.
W iedeń, 13 grudnia.

Na wtorkowem posiedzeniu burzliwe seeuy wywo­
łała, omiwiona w naszej korespondeąji wiedeńskiej, 
sprawa zasądzenia relaktora antysemickiego Diutsch. 
Yolksblattu na jeden miesiąc więzienia za to, że 
wogóle pisywał artyknły o morderstwie w Polnej, 
podczas kiedy jeszcze dochodzenia w tej sprawie były 
prowadzone. Sprawę tę postanowili w parlamencie 
pornszyć antysemiccy posłowie w formie interpelacji. 
Posłowie czescy, słoweńscy i kroaccy oświadczyli an­
tysemitom, że się do akcji w tąj sprawie przyłą­
czają.

Interpelację, wniesioną w tej sprawie, począł we 
wtorek cicho odczytywać sekretarz Ehrenfels. Okrzy­
kami: „G łośniej!" zmnszono Ehrenfelsa do oddania 
interpelacji do odczytania sekretarzowi Horzicy.

Dep. Horzica czytał: „Deputowani Sehlesinger, 
Axmann, Bielohlawek, Gregorig, Wohimeyer i towa­
rzysze wnoszą następującą interpelację do ministra 
sprawiedliwości14. (Słuchajcie! Słnchąjcie!).

Dep. Leopold Steiner: Gdzież są ministrowie ? ! 
Kibicują zapewne przy sławnej partji taroka w Hi- 
tzing.

Sekretarz Horzica (czyta): „Dnia 11 b. m. od­
powiedzialny redaktor Deutsches Yolksblatta p. Au- 
gnst Schreiber, skazany został przez sąd krajuwy w 
Wiedniu na w liosek drugiego prokuratora dra Bo­
biesa...44

Dep. Schneider: Bobies, taki ło tr !
Prezydent przywołuje dep. Schneidra do porządkn.
Dep. Schneider: To jest ło tr ! To jest łotr !
Prezydent przywołuje powtórnie dep. Schneidra 

do porządkn.
Dep. Bielohlawek: To jest nędzny parobek ży­

dowski in optima forma.
Dep. Axmann: Oa ustawy depce nogami...
Dep. Bielohlawek: Aby żydzi mogli czynić, co 

im się podoba...
Dep. Schneider: Aby mogli rzezać chrześcijańskie 

dziewczyny.
Dep. Wohimeyer: Mamy w Austrji czystą go­

spodarkę żydowską.
Dep. Horzica czyta dalej: ,.za ogłaszanie infor- 

macyj w tokn śledztwa w osądzonej już tymczasem 
sprawie o mord w Polnej — na jeden miesiąc 
aresztu.44

Dep. Wohimeyer: Taki los spotyka nczciwego 
człowieka, który pisz« prawdę! Skazują go na mie­
siąc więzienia!

Dep. Schneider: Chcą zatuszować morderstwo w 
P olnej! Ten Bobies jest zwykłym łotrem! Z H lsne- 
rem chcą tak nczynić, jak z żydowskimi mordercami 
Mojżeszem i Gettlem Nitterami!

Dep. Axmann: Oto jest wolność słowa w Au­
strji.

Dep. Horzica czyta: „Przebieg tej rozprawy
przedstawia smntny obraz postępowania sądowego, 
które może dać nprawniony powód do obawy, że do­
wolności pnblicznego oskarżyciela zostawione być mo­
że w danych warunkach objawiać osobiste zapatry­
wania44.

Dep. Gregorig: W  sali sądowej wypowiadać mo­
wy partyjne!

Dep. Bielohlawek: Znowu przyszła komenda od 
„Allianee Israelite44.

Dep. Wohimeyer: Tego nie śeierpimy. Bobies jest 
proknratorem żydów.

Dep. Horzica czyta: „osobiste zapatrywanie o po­
litycznych stronnictwach i ich kiernnkach —  w sali 
sądowej! Pominąwszy jnż, że takie postępowanie mo­
że orzekających sędziów niekorzystnie usposobić dla 
oskarżonego i niebezpieczny nadać kierunek wymia­
nowi prawa, — istnieje jeszcze dalej niebezpieczeń­
stwo, że takie postępowanie urzędnika nie wyklucza 
zręcznego pomięszania zmyśleń i prawdy przy oskar­
żeni n. W  procesie, o którym mowa, dr. Bobies uważał 
za stosowne, swemn osobistemu wrażenin....44

Pos Bielohlawek; Pfoj ! To przecież nie jest s ę ­
dzia ! Precz z tym gałganem !

Gregorig: Jak wygląda powaga sądn wobec ta ­
kich rozpraw.

Schneider: Prokuratorom nie wolno uprawiać po­
lityki.

W ohimeyer: Więc nie wolno nam wykrywać zbro­
dni żydów, popełnianych na Chrześcijanach. W akim 
razie żydzi są panami Austrji.

G regorig: Wymiar sprawiedliwości jest zatem na 
służbie agitaąji politycznej. To niesłychane!

Bielohlawek: Precz z tym szują! Tacy, jak on, 
nie mogą być proknratorami!

Foller: Żydowskim blatrom wszystko wolno, na 
nich nie ma prokuratora. (Nieopisany hałas).

Wohimeyer: To się nazywa porządne państwo !
Dep. Horzica czyta: ....osobiste wrażenia o pe­

wnej partj: politycznej i je j przedstawicielach, w tym 
wypadku o partji antysemickiej w sali rozpraw wy­
głaszać.

Do jakiego stopnia opinja publiczna śledziła po­
stępowanie dra Bobiesa, dowodem są dzienniki partyj 
politycznych* przeciwnych antysemitom. Zasądzenie 
redaktora Schreiberu, nniemożliwi na przyszłość wszel­
kie sprawozdania z piocesow karnych...

Bielohlawek: Żeby tym nędznikom, bydlętom ży­
dowskim łatwiej było mordować i niszczyć.

W ohimeyer. Jeżeli się napisze prawdę, zamykają 
za to w Austrji do kozy.

Steiner: Gdzież są ministrowie ? (Wesołość).
Axmann: To niebywały skandal, żeby prokura­

tor miał tę bezczelność mówić przy rozprawie o swo­
ich politycznych zapatrywaniach. To ma być pań­
stwo knlturne.

Dep. Horzica czyta : „o wynikach dochodzeń kar­
nych, które obchodzą całą lndność, tak dłago aż nie 
nkończy się całe postępowanie karne ze wszystkimi 
formalnościami. Taki system gwałci bezprawnie za­
gwarantowaną swobodę wyrażania zdania, wydaje pe­
wne niemiłe organy na łup prokuratorów, a nawet 
wystawia jednostki na proknratorskie samowolne prze­
śladowania.

Interpelanci zapytują tedy ministra spnwiedliwo
Ści :

1) Czy jest gotów ten niesłychany wypadek pod­
dać dokUdnemn zbadanin, aby podobne gwałty się 
nie powtarzały?

2) Czy jest gotów pcstepowanie dra Bobiesa w 
sposób, na jaki tenże zasłnżył, trrktować?

3) Czy jest gotów dla obrony prawa swobodnego 
wyrażania myśli w interesie bezpieczeństwa prasy 
zarządzić, co należy, w drodze rozporządzenia.

Depesze poranne,Głosu Narodu".

i
L w ó w  14 grudnia. Członek Wydziału kra­

jowego, dr Franciszek Hoszard, umarł dziś 
rano.

Na kilka dni przed śmiercią, czując groźny 
stan swojej choroby, ś. p. Hoszard sam nakreślił 
biograficzną swoją notatkę.

S. p. Franciszek Hoszard, według tej nota­
tki, urodził się w 1822 r. w Wiśniczu. Szkołę 
ludową kończył w Bochni, studja filozoficzne we 
Lwowie, medycynę w Wiedniu. W roku 1849 
zyskał Hoszard tytuł doktora medycyny w Uni­
wersytecie Jagiellońskim.

W  roku 1846 przesiedział Hoszard z powodu 
ówczesnych politycznych wypadków przez sześć 
miesięcy w więzieniu. W  roka 1848 wybrauy 
został posłem na Sejm konstytucyjny i wraz z 
Franciszkiem Smolką kierował ówczesnym ru­
chem w Wiedniu.

W roku 1850 osiadł jako lekarz praktyku­
jący w Bochni, gdzie uzyskał rozległą praktykę, 
która z czasem obejmowała nawet dalsze okoli­
ce kraja.

W rokn 1863 należał Hoszard do organizacji 
narodowej. W  roku 1864 uwięziony przez wła­
dze austijackie, przesiedział pół roku na zamku 
Wawelskim.

W roku 1867 został wybrany posłem na Sejm 
z mniejszych posiadłości: Bochnia, Wiśnicz, Nie­
połomice. Od tego czasu wybierany był posłem 
sejmowym pięciokrotnie. Posłem do Rady pań­
stwa wybrany został dwukrotnie: raz wybrauy 
był przez Sejm w r. 1872, potem z bezpośre­
dnich wyborów w roku 1873.

W  roku 18/ 7 wybrauy został Hoszard przez 
Sejm członkiem Wydziału krajowego. Wówczas 
złożył mandat do Rady państwa. Powtórnie wy­
brany został do Wydziału krajowego w roku 
1883; po raz trzeci w roku 1889.

Posłował lat 32. W  Wydziale krajowym za­
siadał lat 23. Ze śmiereią jego znika cichy, ale 
zasłużony dla kraju pracownik.

Wirdeń 14 grudnia, uesarz zezwolił p. Seba- 
stjanowi Będzikiewiczowi, literatowi w Krako­
wie, przyjąć : nosić czarnogórski order Daniły.

Członkiem trybunału patentowego zamiano­
wany został hofrat najwyższego trybunału Do­
boszy ński.

Klęska Anglików pod Magersfontein.
L o n d y n  14 grudnia. Wczorajsza dzienniki 

wieczorne podają następującą depeszę, nadesła­
ną z obozu nad rzeką Modder: Wtorek 12 gru­
dnia. Jenerał Methuen wydał w sobotę w nocy 
rozkaz do wymarszu artylerji na silnie bronioną 
pozycję Boerów w stronie północnej pod wzgó­
rzem Maggersfontein. W niedzielę rano rozpoczęli 
Anglicy ogień działowy i przez cały dzień ani na 
chwilę nie przerwali gwałtownej kanonady.

Zdawało się że artylerja angielska zmusiła 
nieprzyjacielskie działa do milczenia. W poniedzia­
łek nad ranem morderczy opeń działowy rozpo­
czął się z tą simą siłą, co dnia poprzedniego. 
Poczem Anglicy przypuścili szturm do nieprzyja- 
cielskch szańców. Mimo silne poparcie arty­
lerji, która nieprzestawała ostrzeliwać pozycyi 
Boerów, angielska piechota nie zdołała wyprzeć 
tych ostanich z ich oszańcowań. Podsunąwszy 
się bliżej ku pozycyi Boerów, Anglicy [r.:;3ieli co­
fnąć się przed zabOjCzym ogniem karabinowym 
Boerów. Straty Lorda Methuena są ciężkie. Naj­
więcej ucierpieć miała brygada górali-

L o n d y n  14 grudnia.' Nowe wieści hiobowe 
nadchodzą z południowej Afryki.

Lord Metiiuen bombardował przez c iłą  nie­
dzielę i poniedziałek pod Maggersfontein oszań-

cowarych Boerów. Następnie przyBuś'iłi sz'u»,rn 
du o3ozu nieprzyjaciela piecuota angielska, po­
witana jednak morderczym ogniem karabinowym, 
musiała cofnąć się sromotnie.

L o n d y n  14 grudnia. Lord Methuan tele­
grafuje, że po bitwie 11 b. m. utrzymał swoje 
pozycje, ale już tylko u stóp wzgórz, na których 
stoi armja Boerska. Methuan oszańrowuje się. 
Donosi, że ma naprzeciwko siebie 12.000 Boe­
rów. W bitwie pod Maggersfontein, odniosł Me­
thuen wielkie straty. Jenerał Wanhope padł tru­
pem na polu walki. Dwustu dziewięćdziesięciu 
trzech rannych Auglików odstawiono'do Orauje.

Kolonja 14 grudnia. Depesza, ja la  nadeszła 
z Captown do „ Magdeburger Ztgu stwierdza, że 
klęska jenerała Gatacre przeobraziła zupełnie ogól­
ny plan wojenny jenerała Butlera, ponieważ Storm- 
berg był kluczem wszystkich jego zawierzonych opę­
tać j j  woj en n mych.

Methuan musi zaniecha'' obecnie planów poma­
szerowania na Bloemfontein, a prawdopodobnie i 
pospieszenia z pomocą oblężonym w Kimberleg, 
aby natychmiast* kabezpieczy ć linję odwrotu. Jene­
rał French podobno cofa się z całym swoim kor■ 
pusem, aby uniknąć odcięcia od reszty sił wojen­
nych angielskich.

Londyn 14 grudnia. Jenerał Gatacre ściągnął 
na wojsko swe nowe porażki. Znajduje on się obec­
nie w zupełnym odwrocie ku południowi, pozosta­
wiwszy na łasce wroga Molteno, które niezawodnie 
Baerowie już zajęli.

Bitwa pod Śtormberg zakończyła się dla An­
glików straszliwą katastrofą. Artylerja angieiska 
strzelała do własnej piechoty, zadajac jej dotkli­
we straty.

Frere 14 grudnia. Brygada angielska pod 
dowództwem jenerała Bartona, złożona z angiel­
skich, szkockich, iryjskich i walizyjskich fizylje- 
rów, wysunęła się z kilku działami okrętowemi 
naprzód w kierunku Colenso i o trzy mile od 
miasta, nie natrafiwszy nigdzie na opór ze strony 
Boerów, stanęła w silnej pozycji.

XVI sesja Rady państwa,
( Telefoniczne sprawozdanie M&tosu Narodu*).

Wiedeń 14 grudnia. W  środę wieczorem, kie­
dy dep. Forszt nareszcie skończy) mówić, zabrał 
głos w spraw5e kwoty, jako jeneralny mówca 
pro dep. Menger. Po mowie Mengera załatwio­
no p r z e d ł o ż e n i e  w s p r a w i e  k w o t y  w 
p i e r w s z e m  c z y t a n i u  i o d e s ł a n o  j e  do  
k o m i s j i .

Następnie przemawiał dep. Yerkauf w spra­
wie nagłości wniosku Wolfa.

W  tej samej sprawie zabiera głos dep. W olf 
i zamiast o robotnikach wZwickau, mówi o tern, 
że przymierze z Niemcami powinno być zastrze­
żone w zasadniczych ustawach Austrji (!), i że 
koniecznie trzeba przyprowadzić do skutku unję 
celną z Niemcami.

Nagły wniosek Wolta w sprawie sądu roz­
jemczego co do sporu między pracodawcami a 
robotnikami w Zwickau został przez Izbę jedno­
myślnie uchwalony.

Pod koniec posiedzenia dep. Kaftan żali się 
na to, że komisja budżetowa delegacji węgier­
skiej i komisjo, ugo Iow-/ ausujacka zwołane zo­
stały na tę samą godzinę

Prezydent Fuchs oświadcza, że to do niego 
nie należy i że to jest rzecz przewodniczących 
odnośnych komisyj.

Dep. Biliński, jako przewodniczący komisji 
ugodowej oświadcza, że nie może odwołać po­
siedzenia i twierdzi, że regulamin nie sprzeci­
wia się zwoływaniu równoczesnemu komisyj. Bi­
liński oświądcza cierpko, że jest nietylko mę­
żem stronnictwa, ale także i prezesem komisyi 
i jako taki musi pełnić swe obowiązki. Jeżeli 
komisja uchwali sama się odroczyć, to on nie 
będzie miaJ nic przeciw temu.

3yło to pierwsze publiczne starcie czesko- 
polskie od dłuższego czasu na forum parlamentu.

Prezydent Fuchs porusza wreszcie sprawę 
Foumier Kónig. Oświadcza, że zwołanie komisji 
jest zbyteczne, ponieważ obaj posłowie złożyli 
wzajemne deklaracje, że nie mieli zamiaru się 
obrazić. Sprawę zatem można uważać za zała­
twioną.

Dep. Sylwester woła: Niech żyje czesko-nie­
miecka zgoda.

Wiedeń 14 grudnia. Komunikat klubu cze­
skiego orzeka, że jeśli nie zostauą poddale pod 
obrady przede wszy stkiem cztemastoparagrafowe 
przedłożenia ugodowe, obstrukcja czeska zosta­
nie rozciągnięta także na komisję ugodową.

Hr. Clary konferował wczoraj długo z dep. 
Englem o warunkach, pod jakimi Czesi gotowi 
są zaniechać obstrukcji. Clary i Korber byli na­
stępnie na dłuższej audjencji u cesarza. Odbyła 
się rada ministrów, na której uchwalono na ra­
zie jeszcze nie zgłaszać dymisji.
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Komisja inicjatywy
w K ole polskfem.

W iedeń  13 gmidnia.
Jak w poprzednich sesjach, nak i w tym roku 

wybrało Koło polskie, na wniosek posła Kozłowskie­
go t. zw. „komisję inicjatywy41, której zadaniem jest 
przygotowywać mateijał dla czynneści Koła polskie­
go głównie na tle nchwał sejmowych. W  skład ko­
misji. tej wchodzą posłowie: Henzel przewodniczący, 
dr Koz'ow«ki zastępca przewodniczącego, Rychlik 
sekretarz, dr Dąbski, dr Dulęba, Herunowicz, dr 
Ro«zko»ski i ks. Sapiedia; nadto ko< ptowala komisja 
w swe grono ks. Pastora.

Dr Kozłowski wypracował wykaz wszystkich 
nchwał sejmowych, które dotyczą przedmiotów, wy­
magających poparcia w Wiedniu. A ponieważ Krło 
upoważniło komisję inicjatywy do przydzielania po­
szczególnych spraw najodpowiedniejszym referentom, 
brz względu czy są członkami jej, czy tez z poza 
jej grona, przeto uchwaliła komisja zająć się prze- 
dewszystkiem rozdziałem referatów, zaznaczając, iż 
referent ma obowiązek opiekować się poruczoiią mu 
uchwałą sejmową tak, ażeby doprowadziła ona do 
zamierzonego przez Sejm skutku, a więc zebrać po­
trzebne informacje, przygotoweć sprawozdanie dla 
Koła, ewentualnie wnioski lub interpelacje do wnie- 
sieria w parlamenrie. Mianowicie rozdzieliła komisja 
inicjatywy, referaty w sposób następujący:

Dawid Abrabamowicz: Rozszerzenie źródeł do­
chodów skarbn krajowego: przekazanie krajom pew­
nego udziałn w dochodach z podatków konsumcyj- 
nych, ewentualnie niektórych podatków stałych.

Engeujrsz Abrabamowicz: Fasje do podatkn oso- 
bisto-do(bodowego. Spieszniąjsze załatwianie rekur- 
sów przeciwko wymiarowi podatkn osobisto-dochodo-

Błażowski Juljan : Podniesienie sądownictwa. Sub­
wencja rządowa dla szkoły sądowniczej w Zaleszczy- 
kacb.

Hr. Borkowski: Obniżenie taryf przewozowych 
na lokalnych kolejach pudolskicb.

Dr Binder: Decentralizacja zarządu kolei pań­
stwowych. Zorganizowanie kontroli fachowej nad ka­
sami oszczędności.

Ćwikliński: Reforma seminarjów nanczycielskich 
męskich —  typ odrębny dla kankydatów na nauczy­
cieli szkół miejskich, a odmienny dla nauczycieli 
szkół wiejskich. Utworzenie zakładu dla badania środ­
ków żywności przy uniwersytecie lwowskim.

Dr Ozecz: Regulacja Przemszy u granicy prn- 
skiej. Wykonanie nstawy o hodowli bydła roga­
tego.

Dr Dąbski: Ochrona prawna przeciwko fałszer­
stwu naoiału. Zmiana tra«y przekopu dla Sann pod 
Przemyślem.

Dr Dnlęba: Kwestja zwrotu kosztów miastom za 
urządzenia sanitarne, podejmowane w ogólnym inte­
resie. Kreowanie nowych sądów. Pomnożenie sił sę­
dziowskich w Galicji.

Garepich: Stypendja rządowe dla uczennic semi- 
narjów nanczycielskich. Uwolnienie knponów listów 
zastawniczych Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
od podatkn rentow.

Giżowski: Rektyfikacja ksiąg gruntowych. Nale­
ży tości stemplowe. Subwencjonowanie szkoły chowu 
ryb w Oparach. Przyspieszenie regnlacji Dniestrn. 
Sprawy podniesienia chowu koni. Ustanowienie stacyj 
meteqjologiezDych w Galicji.

Gniewosz W ładysław: Snbwencjonowanie ze skar­
bu państwa fabryk drenów.

Dr Górski: Przemiana szkoły Sztuk Pięknych w 
Krakowie w Akademję Sztuk Pięknych.

G iitz: Regnlacja Nowego Brnia.
Eolischer: Budowa kolei wąskotorowych Taryfy 

przewozowe na kolejach żelaznych.
Merunowicz: Zawodowe szkoły rękodzielnicze.

Kreowanie szkół rzemie ślniczyi h. Szkoła zabawczar- 
stwa w Jaworowie. Zniżenie cen soli dla bydła. Od­
danie sprzedaży soli w tych powiatach, gdzie jest w 
uźycin sól kamienna, w zarząd Wydziału krajowego. 
Zmiana formy topek soli warzonki. Sprawy Towa­
rzystw zarobkowych i gospodarczych. Nowy zakład 
karny, cel poprawczy dla rolników. Kolej Lwów-Win- 
niki.

Dr Olpiński: Dwie nowe szkoły dla kandydatek 
na akuszerki. Lekarze szkolni w szkołach średnich. 
Subwencjonowanie zakładu dla leczenia wścieklizny 
dra Bujwida w Krakowie. Zniżenie taks egzamina­
cyjnych dla akuszerek.

Ks. Pastor Przyspieszenie organizacji rewizorów 
rybackich. Należyte ści za doręczenia sądowe. Podwyż 
szenie opłat za podwody wojskowe.

Hr. Potocki Jan : Ulgi w należytościach prawnych. 
Uwzględnianie okoliczności łagodzących przy wymia­
rze taks i należytości skarbowych. Subwencje rządo­
we dla Kółek rolni czych.

Potoczek: Przemiana nazwy stacji Saybnsch na 
Żywiec.

Rojowski: Kwestja wynagradzania gmin za wy­
konywanie obowiązków t. z poruczonego zakresu dzia­
łania. Utworzenie wydziałn górniczo-hutniczego w szko­
le politechnicznej we Lwowie. Rozszerzen/e eksploa- 
facii kainitn w Kałuszn. Surowica dla bydła. Szkoła 
dla gospodyń wiejskich. Snbwencja rządowa na tępie­
nie myszy polnych.

Roszkowski: Koszty budowy koszar w miastach.
Ry< h lik : Ułatwienie abituijentom szkół realnych

przejścia do mnycn zakładów, metylko wyłącznie do 
akademjj technicznych. Nowe seminarja nanczycielskie 
męskie. Sprawa założenia szkoły średniej w Mielcu. 
Sprawa frekwencji w szkołach wieczornych dla ter­
minatorów, czyli t. zw. szkołach przemysłowych uzn- 
pełniającycb.

Książę Sapieha: Sprawy regulacji rzek, a spe­
cjalnie regnlacji Rapy i Świcy. Odstępywanie grnn- 
tów, pozostających po nregnlowaniu wód, właścicie­
lom gruntów sąsiednich. Reforma instytnrji notarjaln. 
Zaprowadzenie instytucji rad familijnych. Zmiana prze­
pisów o postępowauin spadkowem.

Sokclowfki: Pr^emiai a paralelek we Lwowie iw  
Krakowie w samois>ne szkoły średnie. Uznanie nanki 
historji kraju rodzinnego za przedmiot obowiązkowy 
w szkołach średnich.

Stiuszkiewicz : Dojazd kolejowy do przewozu przez 
Wisłę w Nadbrzeziu.

Dr W e i g e l :  Rozszerzenie szkoły przemysłowej 
w Krakowie. Przedłużenie nstawy o ulgach należy- 
tościowych przy konwersji hipotecznych należytości 
pieniężnych.

Dr W i e l o w i e j s k i :  Podatek konsumcyjny od 
mięsa.

Z n a m i r o w s k i :  Droga Zakliczyn-Nowy-Sącz- 
Niedzica.

W e właściwym jej zakresie działania dotąd zała­
twiła już komisja inicjatywy następujące sprawy. 
1) Zasilenie finansów krajowych nowemi źródłami 
dochodów, któreby miały być krajom przez państwo 
odstąpione. 2) Pomnożenie personaln urzędników w 
namiestnictwie lwowskim i w starostwach. 3) Po­
większenie etatn biura dla budowli wodnych i binra 
technicznego w namiestnictwie. 4) Powiększenie do­
tacji ze snaibn państwa na regnlację r a k  w Galicji. 
5) Powiększenie dotacji na cele drogowe. 6) Świę­
cenie niedziel w urzędach. 7) Reforma przepisów o 
tępienńi pomorn świń. 8) Instrukcja dla namiestnictw, 
ażeby zb jt pochopnie nie zamykały targów dla by­
dła i świń z innych krajów koronnych, wrzekomo 
dla ochrony swoich krajów od zawleczenia zarazy. 
9) Instrukcja dla weterynarzy powiatowych, ażeby 
nie szykanowali ludności. 10) Staranie ażeby wojsko­
we ; gromadzenia kontrolne nie odbywały się w nie­
dzielę. 11) Urlopowanie żołnierzy podczas żniw. 12) 
Podniesienie wynagrodzenia za podwody dla wojska 
(forszpany). 13) Pomoc finansowa ze skarbn państwa 
dla miast na budowę koszar dla wojska. 14) Re- 
wersa demolacyjne w rejonach foitecznych. 15) Bu­
dowa klinik w Krakowie. 16) Zakupno gruntu pod 
bndowę gmachu na Audjnm rolnicze w Krakowie. 
17) Utworzenie rolniczej stacji doświadczalnej w 
Krakowie. 18) Wstawierie w budżet państwowy do­
tacji na jedno nowe gimuazjnm i jedną szkołę real­
ną w Galicji. 19) Dutaeja na bndowy gmachów dla 
seminarjów nauczycielskich męskich we Lwowie, Sam­
borze ł Tarnowie. 20) (Dotacja) Założenie szkoły han­
dlowej we Lwowie i rozwinięcie szuoły handlowej w 
Krakowie.

21. Podniesienie szkoły weferynarji we Lwowie 
do stopnia akademji. 22. Zniżenie ceny kainitn. 23. 
Koncesje ze strony Banku anstro-węgierskiego dla 
rolników ustawienie cenzorów ze stanu rolniczego. 
24. Dwie nowe ttije Banku austro-węgierskiego (Ko­
łomyja, Gorlice). 25. Zniżenie taryfy węglowej na 
państwowych kolejach żelaznych w Galicji. 26. Pod- 
wjższenie dotacji państwowego fundnszn melioracyj­
nego do m jjona złr. rocznie 1 przeznaczenie z tej 
dotacji na poparcie przedsiębiorstw meljoracyjnych w 
Galicji sumą zwyż 340.000 złr. 27. Zapewnienie 
wprowadzenia sądn kolegjalnego w Czortkowie i kil- 
kn nowycn sądów powiatowych. 28. Zniesienie opłat 
za doręczanie pism sądowych. 29. Rektyfikacja nie­
dokładności w księgach grantowych przy sądach po­
wiatowych. 30. Pomnożenie geometrów rządowych. 
31. Wprowadzenie instytneji rad familij łych i refor­
ma notarjatn. 32. Uwzględnienie celu „poprawczego14 
przy bndowie nowego zakładu karnego w Drohobyczn 
z ścisłem oddzieleniem pierwszy raz karanych prze­
stępców ze stann rolniczego od innych przestępców
33. Pomnożenie w Galicji stacyj meteorologicznych.
34. Pomnożenie rządowych stacyj ogierów i zaopa­
trywanie ich w materjał koni krajowych. 35. Bndowa 
kolei żelaznej z Winnik do Lwowa, jako kolei pań­
stwowej. 36. Poddanie Towarzystw zarobkowych i 
gospodarczych obowiązkowej rewizji. 37. Decentrali­
zacja zarządu sieci kolei państwowych. 38. Powięk­
szenie dotacji ze skarbn państwa na regnlację Dnie­
stru 39. Zniżenie taryf przewozowych na koląjach 
lokalnych. 40. Powiększenie kontyngensn wódcza- 
nego.

Depeszewieczorne„Głosu Narodu".
Rozbicie się prawicy!

Wiedeń 14 grudnia. Hrabia Clary konferował 
w czwartek przez czas dłuższy z byłym ministrem 
Kaiclem.

Cesarz powołał do siebie całą serję parla­
mentarzystów. Powołani zostali mianowicie przed 
oblicze monarchy : Biliński, Kathrein, Ebenhoch i 
Grabmayr.

Prezes Koła polskiego Jaworski nie chce już 
zwoływać więcej komitetu wykonawczego pra­
wicy, ponieważ stoi na stanowisku, że wskutek 
rozbicia się prawicy, komitet wykonawczy pra­
wicy już nie istnieje.

Zgodnie z tein ..Narodni Listy“ stwierdzają u- 
sposób stanowczy, że związek prawicy należy da 
przeszłości.

Hrabia Clary grozi!
Wieduń 14 grudnia. Na dzisiejszem posiedze­

niu komisji budżetowej zjawił się hrabia Clary 
i zabrał głos dla złożenia d e k l a r a c j i  r z ą ­
d o w e j .

Hrabia Clary prosił komisję, aby uchwaliła 
bez trudności prowizorjum budżetowe i nie uwa­
żała tego za kwestję zaufania dla rządu, lecz: 
jedynie za kwestję konieczności państwowej.

Usiłował dalej urabia Clary usprawiedliwić 
się z zarzutu, jakoby zajmował nieprzychylne 
stanowisko dla narodu czeskiego. Zapewnił h/a- 
bia Clary, iż ceni on wysoko naród czeski, za­
równo pod względem ekonomicznym i kulturnym

Zniesienie rozporządzeń językowych było je ­
dnak — zdaniem Clarego —  koniecznością poli­
tyczną, bo koniecznością polityczną stało się wy­
tworzyć wolny teren dla porozumienia czesko- 
niemieckiego i załatwienia istniejących w tym 
zakresie sporów.

Hrabia Clary oświadcza, że wielką wagę przy­
wiązuje do ostatniej Beschwichtigungs-kocferencji„ 
na której dostrzegł zbliżenie się (!) obu narodo­
wych obozów.

W  końcu zaapelował hrabia Clary do wszyst­
kich stronnictw, aby uwzględniły i rozważyły cięż­
kie konsekwencje, jakie wijniknąćby musiały dla 
całego politycznego życia, a w szczególności d/a 
sprawy załatwienia sporu językowego, z nieuwzglę­
dnienia ważnych potrzeb państwowych.

Po Clarym zabrał głos dep. Kramarz i za­
żądał, aby zarząd ministerstwa skarbu złożył 
wyjaśnienie co do obecnego stanu finasów.

Kierownik ministerswa skarbu Kniaziołucki 
przedstawił stan kasy i nadwyżek kasowych,., 
przedstawiający się bardzo niepociesznie

Broszura Madeyskiego.
Wiedeń 14 grudnia. Członek Izby panów by­

ły minister Madcyski wydał nową broszurę p. t,~ 
Folitische Betrachtungen.

Broszura jest dalszym ciągiem roboty pana 
Madeyskiego, któremu jak wiadomo idzie „wię­
cej o posadę niż o zasadę".

Broszura pochlebia w mizerny i niski sposób- 
Niemcom i poważa się twierdzić, że rozporzą­
dzenia językowe musiały obrazić narodowe uczu­
cia Niemców.

Pogrom Ań/lików.
Londyn 14 grudnia. Walka na prawem skrzy­

dle pod Maggersjontein trwała 15-cie godzin bez 
przerwy i zakończyła się straszną klęską Angli­
ków. Lord Methucm telegrafuje, że cofnął się u 
porządku w bezpieczne pozycje.

Londyn 14 grudnia. Depesze jenerała lorda 
Methuaua z d. 12 b. m., wtorku, brzmi: „W  nie­
dzielę artylerja nasza od godz 4 popołudniu aż 
do zmroku ostrzeliwała nieprzyjacielskie wojska, 
które zajęły silne stanowisko na wysokiem roz­
ległem wzgórzu. Brygada górali uderzyła na 
nieprzyjeciela w poniedziałek o brzasku od po­
łudniowego krańca stanowiska Boerów. Atak nie 
udał się.

AVystąpił wówczas bataijon gwardyjski, któ­
ry miał rozkaz bronienia prawego skrzydła an­
gielskiego.

Górale uderzyli następnie z kawaierją i je ­
dną baterją liaubicową na lewe skrzydło Boe­
rów, gwardziści na prawe skrzydło i na cen­
trum ; artylerja ich popierała. W poniedziałek, 
o 1V4 po południu wysłano na poparcie górali 
pułk Gordona. Angielskie wojska utrzymywały 
swoje pozycje przed oszańeowaniami nieprzyja­
ciela aż do wieczora. Pozycje Anglików rozcią­
gały się na długości 6 mil w kierunku Modder- 
River.

Rubryka „Nadesłanie* nie pochodzi od Redakcji 
która też żadnej za mą odpowiedzialności nie- 

przyjmuje.

U W A G A !
Niniejszem pozwalamy sobie prosić naszych Sa* 

O dbiorców  prowincjonalnych, by zamówienia swe 
na nadchodzące Święta raczyli najdalej do dnia 2 0  
Grudnia włącznie łaskawie nam nadesłać.

Z powodu bowiem nawałn czynności przedświą­
tecznych, po upływie tego dnia przesyłek zamiejsco­
wych uskuteczniać nie bylibyśmy w stanie. Jedno­
cześnie prosimy naszych P. T. miejscowych od­
biorców o wcześniejsze zamówienia, abyśmy mogli 
w każdym kiernnkn życzenin ich odpowiedzieć.

Z poważaniem 3834

Zarząd Składu „Win greckich^
K rakóic, id. Jagiellońska 7.

SKŁAD F O R 1 E P IA M  O W  
W. B j a n a b a s z  'i S p »

Kraków, Rynek 89, I ptr.. 3588
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Nauka Harmonii
oraz 3914 1 3

)'Jułożona prze/. 
Władysława Żeleńskiego. 

Dyrektora Konserwatorjum krak.
i Gustawa Roguskiego, 

inspektora i Profesora Konserw.
warszawskiego.

Wydanie drugie poprawione i po­
większone. — Cena rub. 3. 

Nakład GEBETHNERA i WOLFFA 
w Warszawie i Łodzi.

Przyjmie Zarząd
lub d z f e r i a w ę  s k l e p i k u
iefka rolniczego człowiek młody 
i  dokładnie w zawodzie Kitek 

rolniczych obznaimiony. 
■Zgtoszenia pod „J. Jfc 2S • posto 
restante Kolbuszowa. 3974

E K O N O M
k a w a l e r ,  w średnim ,vieku, 
z długoletniąpraktyką w większych 
majątkach, p o s E n fc n je  p o -
w t l y  na stół lub ordynarję, od 
1 Stycznia lub później. — Łaska­
we zgłoszenia pod „ROLNIK* p. 
rest, Gawłuszowice. 3973

Q u a k e r  O a t s
Wszędzie do nabycia w 'A i I funt. pakietach (z  przepisem przyrządzenia.)

Wzmacnia i zasila dzieci, jak żaden inny środeK pożywienia. —  Nie 
sprawia zatkania a zapobiega katarowi żołądka.

D l a  T c u c h n i  w  o g ó l n o ś c i

daje »Quaker Oats« (amerykański łuszczony owies) następujące ko­
rzyści: gotuje się prędko (w 15 — 30 minutach), klei się bardzo 
dobrze ugotowany nawet w czystej wodzie, odpada zatem wszelka 
zasmażka przy tak zwanych fałszywych zupach i sosach. Wszystkie 
potrawy z »Quaker Oats« mają smak delikatny; Quaker Oats« 
jest bardzo wydajny (spory), zatem tani w użyciu. 3554 o o

Zastępca: M . C z e rw iń sk i, Kraków, ulica Grodzka Nr. 37.

Kominek Gazowy
do sprzedania. z firmy Semensa, 

•do zastosowania w sklepach i mie­
szkaniach prywatnych. — Wia- 
■dość ulica Warszawska Nr. 3, —

u stróża, 3969 1 3

ic z n ie ie
i i  Jó z e fo  w j R a d o m ­

s k i*  m a , egzamincwanemu ma- '
-Sażyście i kąpielowemu przy ku- i 
racjach liydropatycznych. za bez- j 
interesowne przy wrócenie m ilkło ' 
zdrowia, gdyż będąc poltora Inku 
•cierpiącym na ból w boku. ja k . 
również okropną obstrukcję żoląd- ; 
ka i jelit, tak, ż) wszystkie lekar- ' 
sł va stały się bezskutecznemi — 

Jozef Radumski swoją staranną 
umienną pra 'ą do zdrowia'mię 

pełnie przywrócił, tak iż pana 
Radomskiego każdemu sumiennie 
polecam, II <jciech Maleli.

Pan iózef Radomski mieszka 
■obecnie: Kraków, ul. Wlślna L. 4.

3967 1 2

Anastazy Holik -  zegarmistrz
w Krakowie, ulica Szewska N r. 2  S590

poleca swój dobrze zaopatrzony s k ł a d  zegarków 
kieszonkowych Rausehenbacha w Szafhuzie, Mer- 
moda, Longina w Genowie, oraz z wielu innych 
pierwszorzędnych fabryk szwajcarskich, zegarów pen 
dułowych, ściennych i stołowych; b u d z i k ó w  
grających różne melodje z fabryk francuskich i ame­
rykańskich z 3-letniem poręczeniem. D e w i z k i  
m ■zkie i damskie, oraz wielki wybór biżuteryj ze 
złota i srebra. — Zakupuje stare złoto, srebro, ze­
gary staroświeckie, lub takowe w zamian przyjmuje. 
Wszelkie naprawy uskutecznia z jednorocznej, porę 
czeniem. — Ceny najprzystępniejsze. — Ścisło do­
trzymania terminu przy powierzeniu roboty. W nie­
dziele i święta sklep zamknięty Rok założenia 1833.

KSIĘGARNIA | K O W A L  
Skład i największa wypoży­

czalnia nut 'muzycznych

S, JL Krzyżanowskiego'^^,
maszynista egzaminowany, 
potrzebny jest od 1-go sty­
cznia 1900 — przyjmie Za­
rząd dóbr Oleszyce. 3927

w Krakowie, poleca: 3786 
Ouhmctushi: pastorałki, czyli zbiór 

kolęd ludowych . . . .  złr. 1'20 
Richling IŁ.: Zbiór Kolęd na for­

tepian i do śpiewu . . złr. 1.20 
Sierosławski: Zbiór kolęd ułożo­

ny do śpiewu i na sam for- 
tepian. ■  .....................złr, 1-20

] Wielka Wysprzeiaź
sani i dowozów

po ś. p. Adolfie Meissnerze
| po nadzwyczaj niskich ce- 
jnach. Kraków, Plac Matejki
' Nr. 4. 3930 4 6

Dom piętrowy
z og ródk iem

mowo wybudowany, z dobrego ma- 
"torjału, o 17-stu ubikacjach, w 
Półwńu Zwierzynieckim, przy ul. 
Mickiewicza Nr. 66 d o  B p r z e -  
d la n la .  Potrzebny kapitał 4.000. 
Wiadomość w miejscu, 3475

Osoba m łoda
z dobrego domu. umiejąca szyć 
Lrawieczyznę, bieliznę i haftować, 
poszukuje odpowiedniego miejsca,
przyjmie też miejsce do towarzy­
stwa starszej kobiety, lub opiekę 
na< słabowitą osobą. Wrazie po­
trzeby z dobrem poleceniem. Adres 
„Marja* p. rest. Kraków, 3959

N a  H k e
poleca WIELKI WYBÓR GALANTERYl

po najtańszych cenach: 3785
KASETY na rękawiczki, chusteczki, kołnierze. 
NECESSERY skórkowe z przyborami do podróży 
KASETY pluszowe, skórkowe z przyborami 
ALBUMY na fotografie od tanich do najdroższych 
KUFRY, TORBY RĘCZNE, torebki skórk. i plusz. 
RAMKI, kałamarze, lichtarze, kandelabry i lustra 
SZACHY, szachownice, domina, przybory do 

preferansa, oraz karty do gry 
MYDŁA, perfumy w ozdobn. kasetach i koszykach 
PORTMONETKI, PU3ILARES/, Etui na papierosy 
Biżuterja francuska, Spinki, Szpilki do krawatów

w K rakow ie, u lica  F lorjańska  N r. 17. 
Obstalunki zamiejscowe natychmiast załatwia.

Józefa Ekerowa
udziela lekcyj tańców

u siebie w  domu, w  domach 
prywatnych i pensjonatach 

mieszka S i a ł y  R y n e k  L .  6 ,  
I I  p i ę t r o .

Ła kawe zgłoszenia przyjmuje ka- 
_________ źdego czasu. 3783

Świeże, surowe Kawy
C a m p i n a s  . . . 110 złr. 1 kg, 
G u a t e m a l a  . ■ 1-40 „ „ „ 
- G n a d e i u p e .  . . 1-60 „ „ „ 
Porta-Rtcco. . 1-80 „ „ „
C e y l o n ..................2 -- „ „ „
Oeyion I-a • • ■ 2-20 „ „ „

K a w y  P a lo n e :
1-30 Jr., 1-80 złr., 2 złr. i 2-56 

złr. za 1 klg.
Franco, opakowano.

Przy większych zamówieniach 
liczę taniej.

Antoni Suski
K R A K Ó W .  3773

Herbata i Rączką
wyborna, świeża, 

■wszędzie do nabycia, 
a gdzie niema wprogt

Z MAGAZYNU

Mm ( i l t i M
w Krakowie, 3871 

Synek, Pałac Spiski.

K a ł o m  r o s y j s k i e
Kurtki Looden, pończochy, czapki, kapelusze i rękt- 

wiczki do polowania.
Kamizelki włóczkowe i jelonkowe z flanelą. Bieliznę 

wełnianą, skarpetki, pończochy.
Pledy i koce podróżne.
Szlafroki męskie himalaya. —  Pantofelki i buciki 

filcowe.
Bieliznę męskjl, kołnierzyki, mankiety, najśwież­

sze krawat/, 3883 2 10

w wielkim wyborze, po przystępnych cenach, polecaja
BR. B I L E W S C Y

w K rakow ie, obok kościoła  Najśw . JP. M arji.

Ogłoszenie.
sprzedaży p u b liczn e j (lubro wolnej re a ln o śc i
pod Nr. l[D D z. IV  w Krakowie, lwh. 669 objętej, do 
spadku po ś. p. Adamie Prus W iśniewskim nab żącej. któ­
ra się odbędzie w tutejszym Sądzie, w biurze oddziału VI 
Nr. 4. na jednym terminie n a  d n i u  2 9  s t y c z n i a  
1 9 0 0  r . ,  o  g o d z .  IO  r a n o .  Ceua -wywołania 50.000 
zł r. a. w., poniżej której realność sprz-daną nie będzie. 
Wadjum wynosi 5.000 2Ir. a. w. —  Dalsze warunki licyta­
cyjne i wyć ąg hipoteczny, przejrzane b yć  mogą w  kan- 

celarji oddziału VI.
C. k . Szfd K rajow y, Oddział V I .

Kraków, dnia 25 Listopada 1899 r. 3975

N o ż y c z e k
urzędnikom państw-., wojsk., auto- 
nom. kolej i oficerom, do wyso­
kości jednorocznej pensji i Powy­
żej, udziela C h r z e ś c i j a ń s k i  
B a n k  C z e s k i .  -  Warunki 
nader dogodne. — Długoletnia 
amortyzacja w miesięcznych ra­
tach, niski procent. — Informacje 
ustne, lub za przesłaniem 20 ct. 
marki poczt, listowne, pod adres.: 

Kraków, ul. Czysta 
Nr. 3. 3823 3 3

Toż samo Zastępstwo u b e z p i e ­
c z a  n a  i y c l e ,  od wypadków o 
gnia i gradu; dzieci, posagi i s!użbg 

! wojskową taniej i Korzystniej, od 
j wszelkich innych instytucyj.

KUCHNIA
na dobrych warunkach, jest d o  
w y p u s z c z e n i a ,  — Wiado­
mość w Dziale ins"r. „Głosu Na- 
rodu* pod 1. 3939- 3 5

Odznaczona n.edalami

Parowa Dystylarnia
wódek zdrowotnych

Edwarda Urbana
w  Kraśowie, n i Wiśloa Nr. i ,

poleca przy nadcńouząt- 
cych świętach;

Najprzedniejsze likiery, io so - 
lisy, nalewki owocow e i wód­
ki we wszystkich gatunkach. 
Posiada na składzie.oryginal­
ne stare Koniaki, Dubois Li 
zee i Menkowa, Rumy i Araki 

angielskie, śliwowicę itp. 
Cenniki na żądanie darmo 

i opłatnie. ?479

Biuro ogłesao;*
i wynajmu mieszkań

W ł. Grabowskiego
Kraków, ul. Geifbła 14

POLEGA 3686

i m y d l
tak własnego nakładu, jakoteż 
i inne po cenach- od 20 ct. 
aż do 2 5 --- złr. za 100 sztuk, 
jak również wszelkie artykuły 
religijne polecam Pr/.ewieiebn. 
Duchowieństwu i Szan. P. T. 

Publiczności

Andrzej Schultz
Kraków, Rynek l .  32.

l\n żądanie w y s y ł a m  wzory 
natychmiast. 39OO

„FORTUNA"
Układ H erb at

ro s y js k ic h  sssó 
po cenach tamtejszych. Opa­

kowania oryginalne. 
K raków , Sukiennice 23.

W składzie fortepianów 
Ptaoiii I HarmoaiJ

J Radziszewskiego
"  S p Ó ł & r t  358? 

Sprzędni, zamiana, wynajem 
przy odpowiedniej gwarancji 

sprzedaż na raty. 
lysrt alówn? lir. 29 fraków

Mi ód
p s z c z e l n y ,  pra w d z i w ,  pod 
gwaranl ją. w 5 klgr. puszkach, po 
2 złr. 50 c-t. wysyłam pocztą za 
pobraniom J .  f t e n c „ e r  w  
M U t n l ln c a c h .  3943 2 4

400 Koron dam
jeżeli mi kto wyrobi stało zajęcie 
biurowe, w urzędach autonomi- 
zcnych. — Adres: Administracja 
Iziału insarat. , Głosu Narodu1* 
3944 dla „ A .  AT.* 2 3

Pracownia robót ręcznych 
ZOFJI ŁACHECKIEJ

poleca wyroby uczennic kursów 
robót św Scholastyki. Roboty dru­
towe i szydełkowe, garniturki dzie­
cinne kaftaniezki, spódniczki, su­
kienki, trzewiczki, kapuzy, czape­
czki, hafty kolorowe w nowym stylu 
i wszelkie robótki ozdobne zaczęte 
lub wykończone, jako podarki na 
gwiazdkę Wzory do robót i mono 
gramy. Przyjmuje się zamówienia 
na szycie i znaczenie bielizny ko­
ronki klockowe, wszelkie roboty 
ręczne praktyczne i artystyczne, 
oraz bieliznę i hafty kościelne. 
Materjał doborowy, wykonanie su­
mienne, ceny jaknajprzystępniej- 
sze. — Kraków, ul. Basztowa 27, 
parter.________  3908 3 3

Znaczoa oszczędność domowa.
Począwszy o d 5  k l g r .  zamówienia Z I E L O f E J  K i k  W I T  
za poręczeniem dobrego gatunku i sumiennej obsługi, posyła 

pierwszy ch-ześcljańskl Skład kolonialny

Jana Kubrychta w Pradze, na Małej Stronie
poleca mianowicie wyborne gatunki kawy: 

K a m p i n a g  grubo ziarnistej . . . .  5 kilogr. złr. 6 ’  — 
J a w a  K a m p i n o s  prawdziwej . . .  „ „ 7*—
G w a t e m a la  o pięknym zapachu . . .  „ „ 8 *—
C e y l o n  l - m a ......................................  „ „ 9" —

Zamówienia 5 kiiogram. posyła się f r a n t ,  (b za pobraniem
pocztowem do każdej stacji pocztowej. — Cenniki i żądanie
darmo i franco. 3360 9 10

R ó i n e  m l e s c k o k i S ,  Zako­
pane „Grabówka*. W razie żą­
dania z wiktem i usługą Wir.- 
domość na miejscu.

P i w n i  c t .  aa lód ub co innego, 
Krakowska 7. Pijarska 21.

S t e n i a  i wozownia: Bernar­
dyńska 9. Łobzowska 24  „We­
necja*, Michałowskiego 75. Sta- 
chowskiego 101.

Sklep Grodzka 50, Florjańska 5, 
św Jana 3 i 13, Rynek 11, 
Pańska 7. Poselska 22 i 9, Sła • 
wkowska 8, Basztowa 18, Sklep 
z przyległym lokal-m, od kwie - 
tnia, ul. GrodzL.. WTrdomość 
w biurze, Radziw.łłowska 21.

P o k ó j  z B obiami lub be*: D ę­
bniki 135, Plac Jułjuszi. Kossa­
ka 8 l  p., Beruardjńska 8 II p. 
św. Sebastjana 6 I ptr., Łobzo­
wska 26 part, Baszto wa 9 HI 
p., Gar1- irska 8 II p. Zieloni 19 
part., Nad Rudawą 17 parte * 
Pawia 8 HI p. Zy-muntowsk;
10 part., Tupolow* 40 III p., 
Szewska 7 U l p., Stradom 2
I p , Grodzka 8 II p., Zwiezry- 
niecka 16 i 10 1 p.

I  p o k o j e  z pi edp., z, mebla— 
lub bez: Studencka 2 U  ptr. 
Lubicz 21 II p., Rynek 21 IIT 
piętro.

P o k ó j ,  i kuchnia: Stolarska IR
11 p., Szlak 57 part.. Grodzka 
39 I p., Basztowa 18 II p., Sta- 
chowskiego 101 I p.

9  p o k o j e ,  przi .p. i kuchnia: 
Rynek 11 II p.. Michałowsłriag'- 
76 w obcy nie, Szlak 57 1 p. 'Flo­
rjańska 32 I p.. Pawia 8 II p., 
św. Jana 18 I .i  p.. Basztowa. 
18 II p., Stacho wskiego 82 I p. 
Czysta 3 part.

3  p o k o j e ,  pi zer.p. i kuchnia: 
Starowiślna 41 I p., św. Jan. 
28 I p., Stolaiska 15 I  p., Stra­
szewskiego 8 part., I i 11 p., Ło­
bzowska 24 "art., św. Gertrudy 
7 111 p., Wolska 15 part. Zie­
lona 1911 p. Garncarska 8 part. 
Grodzka 39 i 45 III p,. Pańska
II I p. Biskupia 3 I p., Wielo- 
13 I p , Sticbowskiego 811 p., 
Jabłonowskich 6 part., Czysta 
3 i 12 part.

4  p o k o j e  przede i kuchni* 
Zwierzyniecka 2 7 II p., Groddm 
50, 55 I p,, Zielona 19 part, 
Straszewskiego L 8 II piętro. 
Smoleńsk l_ part., Garncarska 
16 II p. i 3 part., Zygmuntow- 
ska 10 part, Bernardyńska 8 
II p , Kopernika 4 part., Dietla 
74 II p., Dębniki 15 part. willa 
W-go Rożnowskiego, Willa „W e­
necja* II p.. Rynek 11 II p., 
Bracka 10 II p tr, św. Anny 9 
I p. Strzelecka 17 1 p,

5  p o k o i ,  przedp. i kncnmu: 
Sienna 7 II p„ Grodzią 51 I p. 
Kapucyńska 7 II p., Jabłono- 
wskieb 3 parte*, św. Jana lii 
I  piętro.

6  p o k o i ,  przedp. i ku*._n_ 
Siemiradzkiego 4 I p. WolsLa 
15 I  p., Hotel „pod Różą* I£ 
piętro.

7 pokoi przedp. i kuchnia: Jabło­
nowskich 3 IH  p„ Braeka 6 
I piętro.

K am ienica I-piętrows, dobrza 
zbudowana z 2-ma oficynaici 
i ogrodem, przy sam r̂eb plan­
tach, w najzdrowszej i najpię­
kniejszej dzielnicy położona, jest 
zaraz z wolnej ręki do sprzeda­
nia. Wiadomość w biurze

najpiękniejsza mi^hały, rodzynki, cykatę, orzechy włoskie i tureckie, tipi, 
daktyle, Czekolady, Wanilię, Opłatki, Marnniladę morelową i owocową, 

Oliwę, Ocet, musztardę, drożdże codzieu świeże |poleea najtaniej 
Zam ów ienia telefonem \ r . 3 0 0  odbiła <lo domu.

Ed. Klimek
W  K R A K O W I E

3962 1 /
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K A L O S Z E
ro sy jsk ie  i  a n  e ry  k a ń s k ie  (

PANTOFELKI DOMOWE
Podeszwy wkładkowe do bucików:(

filcowe, korkowe, słomiane, 
asbestowe i papierowe higieniczne: 

„Phonix“ — Podeszwy gumowe

Smarowidło nieprzemakalne na otonwie
Smarowidło podeszwochronne

LAKIER DO KALOSZY 
Litery do znaczenia kaloszy

mmii
na stoły i meble,

Podstawki ceratowe
pod karafki, szklanki^ 

lam py

'Koronki ceratowe!
do dekorowania 

'kredensów i pułek ku­
chennych 

■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■  mam

Przedściołki 
Chodniki

z Linoleum, cera­
towe i japońskie, 

z Linoleum, ceratowe 
i kokosowe 

kokosowe, szczotkowe 
R O g O Z k l i żelazne
R 7 0 7 n t lr i do wycierania 110g, 1 OtbtUiM  i aparaty do czyszczę-,

nia dywanów,
Kit, Gips i Wałeczki £ “ S

okien i drzwi od zimna i od prze­
ciągów,

Aparat „Longlife“ d«fcinS>°ó-(
czyszczania powietrza w pokojach,' 

Ochraniacze usz od zimna i od mrozu.

Artykuły
gu mowę 

i chi rurgiczne
do pielęgnow ania chorych

A R T Y K U Ł Y
hygieniczne

Przmądl Lekarskie
Papier klosetowy

Pipy i wentyle do beczek
Węże gumowe -  hapełmacze do flaszek 

I Korki do butelek — Smółka do lako­
wania butelek 

U .  I ! * °̂ kahzlowania  
m a S 7 V n k  do korkowania 
I l l d O / . j  I M  d o m y c ia  f la s z e k

K O R K O C I Ą G I
Ś r o d k i  do czyszczenia i filtrowania 

I i wszystkie im., f c r t y k u ły  piwniczne
ALPESTRE i SUDFTIA

z roślin alpejskich i sudeckich do sa- 
1 modzielnego s p o r z ą d z a n i a  likierów 

„Chartreuse" i -Sudetla14. 3682

r -  30

>

co

m  W  
■ *>4

M A R Y A z ŻELEŃSKA

1'órka byłego leśniczego u 
hr. Tarnowskich, panna obeznana 
z gospodarstwem, poszubnje  
miejsca klucznicy. Adres 
Z. C h ru ś c iń s k a  w dereźnioy, 
p. Sambor. 3971 1 1

Młoda Wdowa
poszukuje zajęcia do gospodarstwa

odda dziewczynkę
roją. Zgłoszenia p.lza swoją, 

p. rest. Trzebinia.

6-letnia 
it. n'

3972 1 3

C k uprzyw.

przeżywszy lat 56, 
po długiej i dolegliwej chorobie, opatrzona 8Ś. Sa-1 
kramentami. oddała Bogu ducha dnia 13 Grudnia | 

1899 r.
Przeprowadzenie zwłok z domu żałoby pod L. 5 przy ulicy 
Brackiej nastąpi w Piątek dnia 15-go Grudnia 1899 roku 
o godz. 9 rano wprost na cmentarz do swoich dobr w Brzeziu.

Pozostali w smutku pogrążeni mąż i nieobecni synowie, 
zapraszają na

N A B O Ż E Ń S T W O  Ż A Ł O B N E
w kościele 00 . Kapucynów w Piąttk dnia 15 Grudnia b. r. 
po Eksportacyi o gid dnie 11 rano, 066

M ła ile m  Księgami KatolicKiej Dr W i r .  M iłtow siiego w mim
wyszła świeżo książka do nabożeństwa pod tytułem: I

M o d l i t e w n i k  k a to l ic k i
Zbiór modlitw naj potrzebniejszych, I

fmwiiuhi odpustami obdarzonych, zebrał I ułożył ks. S. fł.
(str. 400 w 32-Ce). I

Książeczka ta zawierająca najwznioślejsze modlitwy, drukowana 
'bardzo starannie na najpiękniejszym welinie z obwódką różową na 
każdej stronnicy, drobnemi ale wyrainei.ii, bo zupełnie nowemi 
Czcionkan. i w formacie małym, kosztuje bez oprawy 3 korony,

Zakłady fabryczne w Tenczynku
LESZKA Prus WIŚNIOWSKIEGO

Browar parowy i Fabryka Wódek polskich.
Znakomity Porter, Piwo eksportowe, Marcowe i Leżak

na beczki i butelki.
W ielk i zapas W Ó D E K  i L I K I E R Ó W  polsk ich  

po cenach bardzo niskich. 8948
11 butelek piwa eksportowego złr. 1*— 

marcowego11
11

—•90

i  złoconemi 6 kor., w takiejze oprawie, brzegi złocone z paskiem 
skórzanym zamiast klamerki 6 kor. i 50 gr. i w rozmaitych droż­

szych oprawach.

„  ,, porteru „  —*90
z Szanownych odbiorców otrzyma w Keprezeutacyi 
Bracka 1 1 , bardzo ładny kalendarz na rok 1900 
kartkowy, ozdobnie wykonany darmo. "© 6

W. Sznajdrowicz
kuśnierz,

w Krakowie, ul. Florjańska 4, na dole,
(dom B. Bojarsiciego) 3613 2 15

poleca Szanownej Publiczności swój obficie i jedynie! 
w towary doborowe zaopatrzony

skład futer męskich i damskich, serdaków, 
zarękawków, kołnierzy, czapek futrzanych.

Przyjmuje także wszellde zamówienia i reperacje w zakres 
tego fachu wchodzące, po bardzo niskich cenach.

Podziękowanie.
Wielmożnemu JMC. ks. Prof. 

J ófj fowi Tom asikow i,
za odprowadzenie zwłok na miej­
sce wiecznego rpoczynku, Człon­
kom ckoru gimnazjalnego, oraz 
Wszystkim, którzy raczyli oddać 
ostatnią posługę mej żunio ś. p. 
Bronisłar ie , przy pogrzebie dnia 
12 b m. w Podgórzu, niemogąc 
osobiście, składam tą drogą, ser­
deczne „Bóg zapłać*.

Jan Wróblewski
3964 z Dz i e ć mi .

Interes fryzjerski
z wyrobioną klientelą, dobrze się 
rentujący z powodu stosunk >« 
familijnycŁ, tanio do sprzedani* 

Wiadomość u właśc. J. Kroczek 
fryzjer w Nisku. 3970 1 3

Futro wyjazdowe
muflony, lekkie, ciepłe, prawie 

nowe, do sprzedania. Wia­
domość w składzie futer p. Jo- 
chimskiego, Grodzka 16. 3968

H A N D E L
t r n l f  B lfflte tfliy cf

istniejący w K r a k o w i e  od lat 
przeszło 30, z dobrem powodze­

niem, jest z wolnej rgki
do sp rze d a n ia .

Adreo poda dział inser. „Gło­
su Narodu14. 3746 6 0

n n  Opust gwiazaKo- n r
cU°/o wy Przy kaPe- lU

luszach.

SALON MÓD

Mm e K U N Z
W  KRAKOWIE - 

ul. Szewska Nr. 20, I
poleca

NA GWIAZDKI
najmodniejsze paryskie 

i angielskie 391

k a p e l u s z t
damskie,

Boa, Kapuzy i Ubicrr 
wieczorowe.

n n  opust gwiazdko- n n
r l r / o  wy przy kaP®- l U0/Ibazach.

Pr * y gfit o w o jf
do egzaminu z rachunkowości, 
stwi woj i ogólnej, Parne I rai

Wiadomość w Eilji Tow. 
jowego dla handlu i przem. 
Floijańska L. 26 (Kraków).

Zakład Zastawnie
przy ul. Wiśhicj L. 3, 

sprzeda zaraz z wolnej igki -  
własnej cenie — 3  f u t l  l  ® 
s k i e , mało używane, nurki.

bry i szopy. -3

O lg ręJeraLir 
B p  E ifiap

C. k. uprzyw. Gal. Akcyjny Bank Hipoteczny we Lwowie.

OBWIESZCZENIE.
Na mocy uchwały nadzwyczajnego Walnego Zgromadzenia akcyonaryuszów c. k. uprzyw. galic. akcyjnego Banku 

hipotecznego z dnia 6. grudnia b. r. powiększa s»ię kapitał akcyjny Banku o 1 .4 0 0 .0 0 0  *łr. w. a. 
(S.NOO.fNNI koron) prze/ wydanie 7 0 0 0  nowych akcyi po 3 0 0  złr. (4 0 0  koron).

P. T. akcyonaryuszom Banku hipotecznego pi-zysługuje prawo podniesienia na każdych 5 sztuk akcyi 
1 nowej akcyi po cenie 3 8 0  złr. (5 0 0  koron) z kuponami, z których pierwszy

płatny będzie 1. stycznia 1901 .
Ułamków nie uwzględnia się.
Prawo poboru można wykonać od dnia 15. grudnia 18 99  do dnia 15. stycznia 19 00  

włącznie, po upływie którego terminu prawo to stanowczo gaśnie.
P. T. akeyonaryusze, chcący korzystać z tego prawa, winni nąjpdźniej d© 15. stycznia 19 00  złożyć 

swoje akeye w kasie naszego Zakładu, celem ostemplowania i uiścić przepisaną wypłatę w kwocie 280 złr. (560 koron) 
i należytość stemplowy po 2 złr. 50 ct. (5 koron) od sztuki. 

Za wpłaty, poczynione przed dniem 2. stycznia, bonifikować będziemy 6%  natomiast za wpłaty późniejsze do 15. 
stycznia 1900 doliczać będziemy 6% . 

P. T. akeyonaryusze mogą transakcyę tę przeprowadzić także za pośrednictwem naszych Filij w Krakowie, Tar­
nopolu i Czemiowoach. 

Lwów, dnia 6. grudnia 1899.

C. K. UPRZYW. GALICYJSKI AKCYJNY BANK HIPOTECZNY.
HS. B .  Celem ostemplowania akcyi wystarczy przedłożenie płaszczyków bez arkuszy kuponowych.

(Przedruk nie będzie płacony).

ij ia ^ ^ fgrAt>-jj3| 1^1^151 |L 
I Eji/wra ItńiTKfialliinyRiral g jg g fę y y

3923 1 1

ttaral w Ejtoainl

WODA FIOŁKOWA Usuwa z twarzy pryszcze, trądziki, pierzeh- 
nienie i łuszczenie skóry, wygładza zmarsz­
czki i doły ospowe. Twarz odświeża, uniela 

i wydelikaca. Cena 1 złr. 3147

J A N  1 H N A T O W I C Z  .
S b l e p y  w ł a u e :  we Lwowie: Krakowie Przemyślu, Czernlowcaf
craz we wszystkich pierwszorzgdnych aptekach, droguerjach, feklepa(, 

i zakładach fryzjerskich.

Właścicielka i wydawczyni: J  zefa Rogożowa. Redaktor odpowiedzialny: Dr Włodzimierz Lewicki, W drukami W. Korneckiego w Krakowie.


